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\0 ^Ueńszczvzna'' obchodzi 15-lecie

Niech nam trwa bardzo długo!
joro jubileusz, zacznijmy od 

j-jrf. Do tego, co w tytule, od 
Jmo *Kuriera Wileńskiego" i w 
ggeaia wszystkich naszych Czy- 
„mitów, którzy kiedykolwiek 
oglądali ten zespół, dodajm y 
jstępujące: Niech jeszcze wiele 
pctolcd młodych Polaków śpiewa 
|QÓOy w "Wileńszczyźnie". Niech 
dają świadectwo naszej kultury, 
uiszej tu obecności i n aszej 
odrętaofcL.

N|  pamiętam, jaka była 
wiosna 1982, a le  d o ­
kładnie przypom inam  

jśnszy występ "WOeiSszczyzny"
? Wilnie, w Pałacu Związków Za- 
mdowycb. Liczyła wtedy dopiero 
nk W pierwszych dniach maja 
1981 r. zadebiutowała w Niemen- 
czynle, gdzie powstała i gdzie 
przybrała sobie nazwę, skąd jej 
ród — 'Wileńszczyzna". Wbrew 
zakazom, wbrew szy k a n o m .
Przecież samo pojęcie Wileń-
aojzaa istnieć nie mogło i nie NA ZDJĘCIU: Nowy Jork, wiosna 1995 roku. "Wileńszczyzna" podbita widownię amerykańską. Tamtejsza Polonia
mak) prawa. SWÓJ zachwyt wyrażała na tamach prasy I w rozmowach prywatnych. Pewnego dnia na Manhattanie gawBa się

(Dokończenie na str. 3) "Wileńszczyzna" w strojach Indowych, budząc powszechne zaciekawienie. Fot. Jerzy Karpowicz
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Rodacy —  rodakom

Dar polskich rolników
O pomocy, jakiej udzielają polscy gospodarze, 

placówki naukowo-badawcze podwileńskim rolnikom 
pisaliśmy niejednokrotnie. Przeważnie nadchodziły trans­
porty z konnym sprzętem rolnym, który już okazał się być 
zbędnym dla polskich rolników, z nasionami zbóż i warzyw. 
Tyin razem znów dzięki staraniom kierownika zespołu do 
spraw pomocy podwileńskim rolnikom przy "Wspólnocie 
Polskiej" p. Krzysztofa Czarnockiego do Wilna nadszedł 
transport z nasionami.

Jak poinformowała kierowniczka Ośrodka Wspoma­
gania i Rozwoju Przedsiębiorczości Rolniczej Lucjana 
Butkiewicz, ostatnio nadeszło 5 ton owsa, po jednej tonie 
jęczm ienia i pszenicy ja re j o raz 884 kg nasion 
różnorodnych warzyw.

Zgodnie z decyzją zarządu Ośrodka nadesłane nasio-

na zostały podzielone między rejonami w następujący 
sposób: rolnikom rejonu wileńskiego (w tym szyrwinckie- 
go, ignalińskiego) przypadnie 2 tony owsa, po 500 kg 
pszenicy i jęczmienia oraz400kg nasion warzyw. Rejonowi 
solecznickiemu natomiast 2 tony owsa, po 300 kg 
jęczmienia i pszenicy, 280 kg warzyw. Rolnicy rejonu troc­
kiego odpowiednio otrzymają jedną tonę owsa, po 200 kg 
jęczmienia i pszenicy oraz nasion warzyw.

O dalszym podziale nasion wśród rolników, zadecy­
dują rejonowe ośrodki — w rejonie trockim z Henrykiem 
Jankowskim, w rejonie solecznickim — z Wojciechem 
Szyłką, w rejonie wileńskim — z Lucjaną Binkiewicz na 
czele.

Danuta WOJTUSIAK

Biznes i Polacy 
N a wysypisku kolejne "cacko"

Z  przyjemnością, podajemy do wiadomości Czytel­
ników, że w nasze czasy, choć sprzyjające przedr 
sięb io rczości, lecz najeżone trudnościam i _ i 
niebezpieczeństwem, są ludzie, którzy nie tylko działają, 
tworzą, budują z myślą o własnym zysku, lecz i o innych, 
zatrudniają bezrobotnych i wierzą w lepszą przyszłość.

Naprawdę bardzo by się chciało, zeby marzenia tych 
ludzi się spełniły, żeby ze swych trudów, wiary i uporu mieli 
nie tylko zadowolenie, ale też dochód, wdzięczność ludzi 
tam  za trudn ionych , no i sa tysfakcję  ze swego 
przedsięwzięcia.

Przed tygodniem odbyto się otwarcie motelu (zdjęcie 
obok) w pobliżu stacji kolejowej. Właścicielami motelu są 
dla wielu naszych Czytelników znani Stanisława i Michał 
Runiewiczowie.

Pani Stanisława jest kobietą bardzo delikatną, praco­
witą, o wysokiej kulturze i z  wielkim poczuciem piękna, 
natomiast pan Michał jest zaradny, wymagający, konkretny 
i na podziw energiczny, polegający tylko na sobie. Nawet 
władzy nie krytykuje, bo wie, że to nic nie da.

Państwo Runiewiczowie uzupełniają się wzajemnie. 
Oboje są też pracowici, nie płaczą, nie narzekają, pracują 
jak Bóg przykazał i owoce ich pracy są widoczne. Nie trzeba 
jednak im zazdrościć, a raczej się uczyć od nich. Nikt im 
niczego za darmo nie dał, wszystkiego dorobili się własną 
pracą. .Wszystkim naszym zmotoryzowanym i podrtttującjrcn 
Czytelnikom polecam adres motelu: ul. PaneveUo 8. *ą 
tam przytulne pokoiki za dostępną cenę, a poza :tym można 
na miejscu otrzymać posiłek, co też się przecież “czy-

. Irena LIPSKA
Fot. Marian Paluszkiewicz
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* Prezydent Cżech Vaclav Havel oświadczył w Wilnie o solidarności 
dążeniu Litwy do Unii Europejskiej i NATO.

• W czwartek Sejm przy 93 glosach poselskich "za" żadnym głosie "przeciw” 
loraz 3 powstrzymujących się, ratyfikował umowę o dobrosąsiedztwie i 

[współpracy między Republiką Litewską i Republiką Białoruską, zawartą 6 
lutego 1995 r. w Wilnie.

■ * W czwartek Sejm litewski z przyczyn technicznych odłożył na przyszły
korek ratyfikację litewsko-białoruskiej umowy o granicy państwowej oraz 

[dwóch innych porozumień z tym sąsiednim państwem.
_ j*  Kolejna runda litewsko-rosyjskich negocjacji w sprawie ustalenia i ozna­
kowania granicy państwowej, zakończona w czwartek w Kaliningradzie, miała 
[przebieg dosyć trudny, gdyż kraje zajęły różne stanowiska co do przebiegania 
[granicy przez jezioro Viitytis, deltę Niemna, Mierzeję Kurońską i Bałtyk.

I * Jamajka poinformowała, że obywatele Litwy, udający się do Jamajki nie 
I dłużej niż na miesiąc, po okazaniu ważnego paszportu, biletu powrotnego bądź 
Ibiletu i wizy do kraju trzeciego, którzy udowodnią, że celem ich podróży jest 

[turystyka, badanie możliwości komercyjnych bądź krótkotrwały interes, mogą 
[otrzymać wizę Jamajki po przybyciu do tego kraju (wc wszystkich pozostałych' 
przypadkach obywatele Litwy mają zawczasu ubiegać się o wizę Jamajki; nowy 
tryb obowiązuje od 11 kwietnia).

I * W dniach 6*11 maja odbędzie się akcja "Tydzień wiosennej 
[dobroczynności-", organizowana przez centrum opieki społecznej i zasiłków 
I Samorządu wileńskiego, w ramach której mieszkańcy mogą ofiarować obuwie,
[ odzież, zabawki i książki (13 maja zostaną rozdane dla potrzebujących wsparcia 
| wilnian we wszystkich oddziałach opieki społecznej starostw).

* Zwłoki poległego w Bośni starszego lejtnanta misji pokojowej naszego 
[kraju Normundasa Valterisa mająbyć sprowadzone na Litwę już na początku 
przyszłego tygodnia.
■■■S Towarzystwo "Vilnija"wM}botę w stolicy organizuje dyskusję "Białoruscy 
I Litwini ziem etnicznych".

Mer Wilna Alis Vidunas okres od 20 kwietnia do 30 maja ogłosił 
miesiącem porządkowania i zazieleniania miasta.

Na szwedzkiej wyspie Gotland zakończyły się międzynarodowe manewry 
ramach programu partnerstwa NATO, w których uczestniczyła również 

llO-psobowa delegacja litewska.
* Gdy słońce zaczęło coraz mocniej przygrzewać, lekarze zalecają w miarę 

I możności unikać go, stosować kremy ochronne, nosić okulary i czapki, gdyż w 
ostatnich latach coraz więcej osób zapada na raka skóry, w związku z czym 
należy nie unikać tłustego pokarmu, zażywać witaminę D i przede wszystkim 
strzec się bezpośrednich promieni słonecznych.

W związku ze skandalem, w który uwikłany został "Vilniaus Bankas", 
doświadczył on strat nie finansowych, lecz moralnych, bo jak twierdzi jego 
przedstawicielka, w ostatnich dniach właściciele wkładów przed terminem 
zerwali 43 umowy na sumę 114 tys. USD oraz 7 umów na nieduże wkłady w 
litach.

Minister zdrowia Litwy Anta nas Vinkus kategorycznie obalił krążące 
pogłoski o rzekomym zamykaniu małych szpitali i o tym, że dla ludzi stanie się 
niedostępna stacjonarna pomoc lekarska.

* W ciągu pierwszego kwartału br. w przedsiębiorstwach litewskich śmierć 
poniosło 25 osób, a 35 doznało ciężkich obrażeń.

Polakom na Litwie
Żywność, odzież, książki...
Od ubiegłego roku trwa akcja pomocy zainicjowana przez 

Fundację Kultury Polskiej pod hasłem "Dar dla Polaków na Litwie". 
W styczniu br. wysłany został pierwszy transport darów o  wart ości ok. 
130 tys. (nowych) zł. na który złożyły się artykuły żywnościowe, odzież, 
książki i pomoce naukowe, pochodzące ze zbiórek rzeczowych i 
pieniężnych przeprowadzonych w stolicy i większych miastach Polski. 
Planowane są również wycieczki polskiej młodzieży z Litwy do W ar­
szawy oraz liczne imprezy w ramach Polskiego Karnawału Kultural­
n e g o ^ .

Biuletyn Stowarzyszania 
*Wspólnota Polska* nr 3, marzec 1996 r.

Na Uniwersytecie 

Trzeciego Wieku 
O przedwojennej 

wileńskiej 
inteligencji polskiej

25 kwietnia br., we czwartek, o 
godz. 16.00 na Uniwersytecie Trze­
ciego Wieko —- w siedzibie ZM 
ZPL, Wilno, uL Pyllmo (Zawalna) 
45/2 — odbędzie się prelekcja zast. 
red. naczelnego "Kuriera 
Wileńskiego" Jerzego Surwiły, pro­
wadzącego stałą rubrykę "Zostali to 
z nami na dobre i złe", na temat 
przedwojennej wileńskiej inteli­
gencji polskiej, która po wojnie nie 
porzuciła Wilna i Wileńszczyzny, i 
trwała na posterunku konsekwen­
tnej patriotycznej działalności i pra­
cy u podstaw — w duszpasterstwie, 
szkolnictwie, sztuce i in. Zaprasza 
się wszystkich chętnych.

Inf. vwł.

Dworzec 
na kłódce

Jeszcze w czerwcu ubiegłego 
roku rozpoczęto remont dworca 
kolejowego w Podbrodziu. Wsta­
wiono drzwi, okna L. na tym się 
skończyło. Już ponad miesiąc dwo­
rzec jest zamknięty.

Czynne są tylko pomieszczenia 
dyżurnego stac ji o raz  kasa. 
Pasażerów pozostawiono na łasce 
Bożej. Dobrze, że teraz jest wiosna; 
gdyż doskonale przypomina mi się 
fakt, gdy w zimnej sali dworcowej 
rozpalono ognisko. Miejscowa poli­
cja musiała interweniować. Ogni­
sko, oczywiście, zgaszono i znale­
ziono Salomonowe "wyjście" — 
dworzec zamknięto.

Końca remontu nie widać, a 
przecież wkrótce nadejdą deszcze. 
Gdzie się ukryć pasażerowi? Gdzie 
odpocząć? Najważniejsze, że w ogó­
le niewiadomo, kiedy remont zosta­
nie zakończony.

Wacław CZEPUŁKOWSKI

Wystawa
Fotogramy Juozasa Kazlauskasa —  
w Instytucie Polskim

Kwiecień w Polsce jest tradycyjnym miesiącem Pamięci Narodowej. Jest 
też miesiącem ujawnienia zbrodni katyńskiej. Tak się złożyło, że akurat 
pierwsza wystawa, otwarta wczoraj w Instytucie Polskim w Wilnie (dawna 
siedziba Konsulatu Generalnego RP -przy ul. Śvitrigailos 6) nawiązuje do 
zbrodni popełnionych w czasie i po zakończeniu II wojny światowej.

Autorem prezentowanych prac jest litewski fotografik Juozas Kazlau- 
skas. Fotogramy te—to wynik jego podróży do byłych gułagów i miejsc zesłań 
i deportacji ludności na terenie byłego ZSRR.

Przy okazji otwarcia wystawy wyświetlony został film dokumentalny pt. 
"Golgota polska", opowiadający o miejscach męczeństwa Polaków.

H .J.

W czwartek 18 kwietnia 
^ ^ L ite w s k im  Pow ietrz­
nym Siłom Zbrojnym 

zostało oficjalnie przekazanych 5 
śmigłowców Mi-2 —  dar od Woj­
ska Polskiego. Uroczystość prze­
kazania odbyła się na bazie lotni­
czej w Pajuostć. Wzięli w niej 
udział premier Litwy Mindaugas 
Stankevićius, m inister ochrony 
kraju Linas Linkevifius, specjal­
nym samolotem przybyli minister 
obrony narodowej R P  Stanisław 
Dobrzański, szef polskich sił po­
wietrznych gen. Kazimierz Dziok, 
a  także attache wojskowy R P  A n­
drzej Firewicz, am basador R P  w 
Wilnie prof. Jan  WidacJd, am ba-

"Kiedy przyjaźnią się armie 
przyjaźnią się narody"

sador USA w Wilnie Jam es W. 
Swihart, litewscy i polscy wojsko­
wi wysokiej rangi.

D ar Wojska Polskiego w po­
staci 5 śmigłowców nie jest pier­
wszym wsparciem dla litewskich 
sił zbrojnych ze strony Polski. W  
roku ubiegłym 28 sierpnia mini­
strowie obrony Utwy i Polski pod­
pisali w  Wilnie ak t bezpłatnego 
przekazania siłom zbrojnym Li­
twy sprzętu i uzbrojenia wojsko­
wego. Polska przekazała wówczas 
dla Litwy używany, ale sprawny 
sprzęt i uzbrojenia wojskowe o  
wartości ponad 760 tys. dolarów.

P o  tym, gdy pilot polski i lite­
wski dokonali symbolicznego lotu 
jednym ze śmigłowców, zastępca 
dowódcy naczelnego Wojska Lite­
wskiego płk Arvydas Lekavfóus i 
szef polsidch sił powietrznych gen. 
Kazimierz Dziok podpisali akt o 
przekazaniu i otrzymaniu daru.

Przemówienia, k tóre wygło­
sili p re m ie r Litwy M indaugas 
Stankevi3us, m inister obrony na- 
o d o w e j R P  S ta n is ła w  D o ­

brzański oraz minister ochrony 
k r a ju  L in a s  L in k e v ić iu s ,  
świadczyły o  tym, że dw ustronne 
stosunki Litwy i Polski oparte  są  
na wspólnym dążeniu do  uczest­
nictwa w  procesach utrzymania 
pokoju w Europie, a  sam fakt

przekazania daru jest przykładem 
rozwijającej się współpracy woj­
skowej pom iędzy obojga pań­
stw am i

Z  bazy lotniczej uczestnicy 
uroczystości udali się na lotnisko 
w  Stetiśkćs, gdzie się odbył pokaz 
desantu spadochronowego w  ra ­
mach trwających od ponad tygo­
d n ia  lite w sk o -a m e ry k ań sk ich  
ćwiczeń "Bursztynowa dolina". 50 
żołnierzy z  brygady "Geleźinis vil- 
kas" je s t  szko lonych  p rz e z  8 
amerykańskich instruktorów  pod 
dow ództw em  k ap itan a  K ietha 
Hanley’a. D esant spadochrono­
wy dokonał skoków z  sam olotu 
A N -2 6  i śm ig ło w c a  M i-8  z 
wysokości 200 ,500 ,800  metrów.

P o  podpisaniu protokołu o  
ochronie wojskowych informacji 
niejaw nych, k tó r e  n astąp i na 
p rz e ło m ie  k w ie tn ia  i m a ja , 
możliwe będzie przekazanie Li­
twie 12 stacji radiolokacyjnych. 
W artość  sp rz ę tu  w ojskow ego, 
który Litwa niedługo otrzym a, 
wynosi około 3,8 min dolarów.

N a pytanie "K. W." o  plano­
w anych  p rz y g o to w a n ia c h  d o  
wspólnych ćwiczeń żołnierzy pol­
skich i litewskich m inister obrony 
n a r o d o w e j  R P  S ta n is ła w  
Dobrzański powiedział:

-r- B ęd z ie m y , oczyw iście,

współpracować w ramach part­
nerstw a dla pokoju i myślę, że po­
znam y bliżej i będziemy mogli 
ocenić wzajemnie swoją wartość, 
a  tym bardziej wartość tych bata­
lio n ó w , k tó re  będ ą  razem 
ćwiczyć. Myślę, że cel partnerstwa 
d la  poko ju— to budowanie wza­
jem nego zaufania jkoordyoowa- 
n ig  swoich działań, zwłaszcza, 
gdyby przyszło nam wystawić te 
pododdziały w misji pokojowej.

P rem ier Litwy Mindaugas 
Stankevifius w  ptzeddzieó wiąty w 
Pofcoem.ia powiedział "Kurierowi*:

—  M y ślę , ż e  dzisiejsza 
uroczystość przekazania daru je­
szcze raz potwierdza, jak ścisła 
jest współpraca między Litwą a 
Polską. Nie jest to pierwszy dar 
W o jsk a . Po lsk iego  litewskim 
siłom  zbrojnym i być może w 
kontekście armii pomoc ta jest 
symboliczna. Ale uwaga okazana 
nam  w taki sposób jest podstawą 
d o  współpracy naszych armii. 
Podczas spotkania z  premierem 
Polski Włodzimierzem Cimosze­
wiczem osobiście podziękuję za 
ten  dar. Pragnę wyrazić nadzieję, 
ż e  n a s z e  s p o tk a n ie  będzie 
pośw ięcone tem u, by granice 
pomiędzy naszymi państwami nie 
dzieliły, lecz zbliżały. Rzecz jasna, 
opowiadam się za tym, że krocząc
ku strukturom  europejskim, na­
s z e  a r m ie  pow inny współ­
pracować. Kiedy przyjaźnią się ar­
m ie —  przyjaźnią się również 
narody. Z  całą pewnością zga­
dzam  się, że stosunki między 
Litwą a  Polską nigdy nie były tak 
dobre, jak  obecnie i to potwierdzę 
również podczas wizyty w Polsce.

M irosław a JANUSZKIEWICZ

N A  Z D JĘ C IA C H : polsU* 
śmigłowce na bazie lotniczej * 
Pajuostęj podczas uroczysto®0 
podpisania aktu o przekazaniu 
—  otrzymaniu darń; uczestnic? 
uroczystości oglądają sprezento- 
wane śmigłowce.

Fot. Tadeusz Waźnl****
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Niech nam trwa bardzo długo!
B , (Dokończenie ze str. 1) 

oył oficjalny rejon wilniuski. Wileńskiego nie było. 
się uparł. Podobnie, jak w każdym swym 

l!Lvnaniu* był konsekwentny. Nazwa przetrwała. I nie był 
"bój"- Solą w oku był dla wielu repertuar, 

l°Luńc) rodem z tej ziemi. Problemem trwania i prze- 
ania stał° się miejsce do prób. Nie czas dziś jednak na 

upominanie wszystkich perypetii.
"tffileńszczyzna" na pierwszym swym wileńskim kon- 
•c ̂ tąpiła to strojach własnfcgo pomysłu, w których 

dominowała biel i czerwień. Chłopaki w białych koszulach, 
czerwone kokardy i takież pasy. Dziewczęta we 
-tónoręcznie uszytych spódniczkach, bluzkach i serda- 

TViko tancerze mieli buty z prawdziwego zdarzenia. 
Waysiko było skromnie, lecz starannie. W każdym szcze-

Te autentyczne, polskie, piękne, haftowane,
oślepiajmy® b,aslcu stroje zjawiły się dużo później. 
Wb&jwfc stały się dopełnieniem, bo od samego początku 
gspół podbił serca swą urodą, pięknymi głosami, kulturą 
j skromnością.

Pełen werwy zespół młodych ludzi rósł i rozwijał 
się/Występował i zbierał brawa. Uczestniczył w

5 imprezach okazjonalnych i festiwalach, chętnie 
ta dawał koncerty bez okazji. Wyruszał w teren do najbar- 
diicj stęsknionych za polską piosenką i tańcem 
miejscowości pódwOeńskięh i do polskich budowlanych, 
jisknionych widoku ludzi kulturalnych, a i haustu kultury 
ojczystej. Polacy z "E nergopolu" pracow ali w 
Nonopołocku, Wielkich Łukach i in. miejscowościach i 
•WDedszczyzna" wiozła tam naszą wileńską pieśń...

Nastał też czas udziału w wielkich festiwalach na tere­
nie Polski i czas zbierania tam laurów. W Rzeszowie, 
podczas Światowego Festiwalu Polskich Zespołów Fol­
klorystycznych, pierwszy raz zabrzmiała piosenka do słów 
izmuzyką Jana Mincewicza "Wileńszczyzny drogi kraj". 
Sala wstała. Ludzie płakali i łezsię nie wstydzili. Dziś ludzie 
nadal wstają i nadal mają-łzy w oczach... Spytajcie na 
Wileńszczyźnie, kto nie zna tej melodii...

Gdyby podać tylko kronikarski zapis wydarzeń z 
15-lecia, zajęłoby to niejedną kolumnę gaze­
tową. Fenomen tego zespołu polega na tym, że 

nie tylko śpiewa, tańczy i robi to dobrze. Lecz na tym — i 
to jest rzeczą dominującą i niezwykle cenną — że oni 
pozbierali po wsiach Wileńszczyzny słowa i melodie, pod­
patrzyli kroki taneczne, które już odchodziły w zapomnie­
nie. Oprawę temu dał Jan Mincewicz, subtelną, taką, by 
urodę tych melodii tylko uwypuklić. Dwie kierowniczki 
grupy tanecznej — początkowo Danuta Mieczkowska, a 
obecnie Leonarda Klukowska za punkt honoru mają 
wprowadzenie do repertuaru spuścizny tanecznej rodem z 
Wileńszĉ zny.

Maria Fołtyn — znakomita solistka polskiej opery, a 
obecnie niestrudzona propagatorka dorobku Stanisława 
Moniuszki, twórczyni festiwalu jego imienia, w przepięknym 
róśtie Kudowa Zdrój, dokąd też "Wileńszczyzna" została 
aproaona, pisała w liście do mnie: "W Kudowie wystąpiła 
*W3edizayzna". tylko ziemia, która dała światu Stanisława 
Moniuszkę, mogła dać po tylu latach tak wspaniały, autenty- 
any zespół. Śpiewający tak serdecznie i wzruszająco pieśni 
WieUdefo Mistrza i swego Rodaka".

W  1989 roku, w dniu jakże drogim sercu każdego 
Polaka — 11 Listopada, w rocznicę odzyskania 
przez Polskę niepodległości, odbyła się premie- 

12 programu "Z dymem pożarów”. Biel i czerń strojów, w 
rf | | l  — płonące znicze. Powaga, migocące płomyki w 
aemnośći i te pieśni. Tego jeszcze nie było! Po tym kon- 
cercie na łamach naszego dziennika pisałam : 

itelbzayzna" potrafiła opracować jedną całość z pieśni 
“panuętniających najważniejsze wydarzenia dziejowe, ze 
*P'cw6w pomagających Polakom żyć i zwyciężać. One je-
006 tordzig łączą nas z ziemią, która jest naszą ojco- 
^Hgdziejest wszystko, co nam najdroższe. Jaka szkoda,

kgo rodzaju występu nie doczekali ludzie, którzy wal- 
śpiewali te pieśni, którzy niewinnie zostali po wojnie 

/Pwtowaniwgłąb Rosji i nigdy już do swych stron ojczys- 
L. Z  wrócili. Czy to przypadek, że zespół trzykrotnie 

P*ewał na bis pieśń "Oj, wy Polacy"? Widocznie ta nuta 
* rawzg krwi, że lak mocno przemówiła".
A potem była premiera "Wesela wileńskiego" i znowu 

się cytatem. Tym razem z prasy lubelskiej: "Siwe 
ĵtystarszej pani chylą się ku dołowi i ociera dłonią łzy... 

końć ■ ̂  c śpiewają dziewczyny i chłopcy! A  gdy ku 
nadprogram u po "Weselu? odśpiewano "Rotę" i 
Z r 8*  Praebój przedstawienia "Wileńszczyzny drogi 

ii ~~"w'<̂0Wn*a oszaleje i nie wstydząc się łez bije brawa

“■ ̂ M’'Ułc widowisko tym bardziej wzruszyło, że było 
tak perfekcyjnie wykonane, zachwycało 

językiem, czystymi głosami, a przecież zostało 
z dala od naszych ośrodków folklorystycz­

n i ) ^  0(1 nas"-
Z "^deńszczyzną" kawał świata. Byłam 

udkiem jak widownie dwóch kontynentów —■
I długiej ropy ' Ameryki — nagradzały ją serdecznie 

**** a Pamiętam wypełnione po brzegi sale
z Londynem na czele. Miała już wtedy 

a" występy w Niemczech, Holandii, 
K ^ ł a  ją niepowtarzalna sceneria widowni 

W»ł"
pełniła honorową misję ambasadora kultury

swej ojczyzny — Litwy. Zachwycała i poruszała swoją 
sztuką, skromnością i kulturą osobistą każdego uczestnika 
zespołu.

Na zakończenie tego kolejnego spotkania z 
"Wileńszczyzną" na naszych łamach i przypo­
mnienia o niektórych zaledwie szczegółach z 15- 

letniego jej życiorysu zadałam Janowi Mincewiczowi —■ 
kierownikowi artystycznemu i dyrygentowi— następujące 
pytania:

— Który z licznych wyjazdów zespołu utkwił najbar­
dziej w pana pamięci?

— Są takie dwa. W Chicago, jako pierwszy w Ameryce. 
Potem na tym kontynencie wszystkie były podobne, ale ten 
utkwił w pamięci najbardziej, bo niepewni byliśmy 
przyjęcia, a ono przeszło wszelkie nasze oczekiwania. Ten 
występ na pewno wejdzie do historii zespołu.

Był jeszcze inny w ciągu 15-lecia, też z całą pewnością 
historyczny występ. Miał miejsce w Warszawie, w teatrze 
"Syrena". Było to 25 maja 1988 roku. Do dziś wszyscy 
pamiętają ten koncert To było coś fantastycznego. Wtedy 
jeszcze nie jeździliśmy tak często poza granice Litwy. To, 
co się działo w "Syrenie", chyba nigdy się nie powtórzy. Nie 
było mowy o dostawianiu krzeseł. Ludzie siedzieli na 
podłodze, wszędzie tam, gdzie było kilka centymetrów, 
żeby się wcisnąć. Ci, którzy mieli bilety, z ogromnym tru­
dem przedzierali się przez tłum. Tego, co było na koncer­
cie, nie da się opisać. Wiązanki leciały na scenę, całe morze 
kwiatów. Był to koncert-manifestacja. Wyjazd ten 
zorganizowała nam pani Maria Fołtyn.

— Czy myśli pan już o następnym programie?
^  — C hyba m ożemy zd rad zić  tajem nicę , że 
otrzymaliśmy ponowne zaproszenie do Anglii. Miło, że 
chcą nas słyszeć i widzieć. Na życzenie angielskich widzów 
program mamy opracować w taki sposób: najciekawsze 

' przebojowe numery ze stałego repertuaru, będzie dużo 
nowych rzeczy, których jeszcze nasi widzowie wileńscy nie 
widzieli. Włączone zostaną też fragmenty programów te­
matycznych "Z dymem pożarów”, "Wesela wileńskiego”. 
Jeśli ten wyjazd dojdzie do skutku, na jesieni program ten 
pokażemy w Wilnie.

— Jest pan przez całe życie związany z młodzieżą. Co 
chciałby pan jej przekazać?

— Z  dużą satysfakcją stwierdzam, że młodzież, z którą 
dane mi było przez lata się stykać, jest wspaniała. To mogę 
powiedzieć o wszystkich pokoleniach "Wileńszczyzny”, jak 
też innych zespołów, które prowadziłem. Opinie o dzisiejszej

. młodzieży, o jej zwrocie w niepożądanym kierunku, zda się 
nie dotyczy tych, z którymi miałem i mam do czynienia. Na 
marginesie przypomnę, że w tym roku wypadło mi prowadzić 
lekcje religii w klasach 8-9 w Niemcnczynie. Spotkałem się 
tam z równie wspaniałą młodzieżą. Na każdą lekcję idę jak 
na święto i czuję, co jest bardzo ważne, że wielu rzeczy od 
niej się uczę. Są to lekcje szczerego, bezpośredniego oddania 
Bogu i całkowitego Mu wierzenia.

Dziś w Pałacu Związków Zawodowych "Wileń­
szczyzna" wystąpi jubileuszowo. Dwukrotnie, z 
odnowionym "Weselem wileńskim”. Pierwsze 

przedstawienie — o godz. 13.00, drugie — o 17.00. Bilety
. można kupić przed każdym koncertem. Do spotkania więc 
z zespołem, który niezmiennie jest podziwiany. Zasłużył na 
to. Swą pracą, rzetelnością, umiłowaniem polskiej pieśni i 
tańca. 1 pięknym, wielobarwnym talentem.

Halina JO TKIAŁŁO

NA ZDJĘCIU: nąjmilszy prezent za oceanem — 
wileńska palma, w której kwiatach zawarta Jest cząstka 
TUml naszej. Jan  Mincewicz wręczają w Chicago Jano­
szowi Kudle — Jednemu z licznych przyjaciół 1 sympa­
tyków "Wileńszczyzny".

Fot. Jerzy Karpowicz

KOZIOROŻEC. Najważniejsze 
nie zbłądzić w labiryntach, w których 
się znajdziesz. Sytuacja w pracy zmienia 
się tak szybko, że czasami nie sposób 
nadążyć za biegiem wydarzeń. Jeżeli za­
mierzasz kupić cenny prezent lub rzecz, 
poradź się doświadczonego eksperta. 
Pamiętaj, że jest wiele oszustów. W 
najbliższych dniach zrezygnuj z picia 
alkoholu.

WODNIK- Gwiazdy obiecują wie­
le, lecz by zdobyć to wszystko,, trzeba 
popracować. Chociaż niektórym Wod­
nikom układ gwiazd zapowiada docho­
dy, jednak sprawdźcie wszystkie papie­
ry dotyczące waszego interesu — 
dawny partner może wprowadzić w ma­
liny. D opiero  wówczas możecie 
zawierać nowe transakcje, będzie ku 
temu dobra sposobność.

RYBY. Wykażą się w prowadze­
n iu  gospodarstw a dom owego. 
Członkowie rodziny docenią1 ich 
gospodarność. Niektórzy z was mogą 
się spodziewać cennego prezentu. 
Studenci w najbliższych dniach więcej 
czasu .powinni spędz ić  nad 
podręcznikami. Pamiętajcie, że zbliża 
sięsesja i od wyników egzaminów wie­
le zależy. M łoda kob ieta może 
otrzymać ofertę pracy.

BARAN. Sprawy układają się 
pomyślnie. Możecie polegać na swej in­
tuicji i podejmować się każdej roboty. 
P rzedsiębiorcy powinni wszystko 
dokładnie sprawdzić, a dopiero po tym 
podpisać nowy kontrakt. W stosunkach 
z domownikami — całkowite zrozu­
mienie. Barany płci męskiej mogą się 
zafascynować młodą nieznajomą, mają 
jednak pamiętać o sprawach. Osoby, 
których praca wiąże się z naukami 
hum anitarnym i, mogą otrzym ać 
premię lub prezent.

BYK. W przyszłym tygodniu spo­
dziewajcie się kłopotów, dlatego 
należałoby nieco  przyham ować 
aktywność. Zaleca się odpoczynek w 
ościennym państwie. Być może w 
końcu tygodnia starzy przyjaciele Za­
proszą was na uroczystość rodzinną. W 
przyszłym tygodniu strzeżcie się 
przeziębienia.

BLIŹNIĘTA Z  powodu nieroz­
wiązanych problemów w pracy możecie 
się znaleźć w zawiłej sytuacji. Musicie

więcej uwagi i czasu poświęcić spra­
wom rodziny. Pośpiech jednak byłby 
niebezpieczny, mógłby was wciągnąć 
do transakcji, która nie przyniesie 
zysków.

RAK Osoby chcące w krótkim 
czasie wzbogacić się, powinny unikać 
wszelkich awantur. W najbliższych 
dniach nie należy podpisywać kontr­
aktu oferowanego przez partnera — 
raczej zaczekajcie na odpowiedniejszy 
czas. Nie bądźcie długo na świeżym po­
w ietrzu, bowiem możecie się 
przeziębić. Unikajcie konfliktu w miej­
scach publicznych.

LEW. Jest pełen sił i optymizmu. 
W najbliższych dhiach dawny przyja­
ciel pomoże w urzeczywistnieniu daw­
nej idei, co jeszcze bardziej zwiększy 
wasz autorytet. W stosunkach z 
dziećmi mogą być nieporozumienia, 
jednak jest to zjawisko czasowe, nie 
zwracajcie na to szczególnej uwagi. 
Pocieszcie się, że te same kłopoty wa­
sze dzieci będą miały ze swoimi.

PANNA W najbliższych dniach 
najwięcej czasu należy poświęcić spra- 

' wom związanym z kupnem 
nieruchomości. Ta sprawa jest obecnie 
najważniejsza. Zaleca się ostrożność w 
obcowaniu z nowymi znajomymi. 
Uważajcie na zwierzęta domowe. Za­
trudnionym w handlu lepiej nie 
zmieniać pracy, chociaż gdzie indziej 
nęcą wyższe zarobki.

WAGA Sprawy toczą się po­
myślnie. Dobre stosunki z kolegami w 
pracy — gwarancja wspinania się po 
szczeblach kariery służbowej. W 
przyszłym tygodniu otrzymacie kilłća 
propozycji, z których powinniście 
wybrać optymalną. W tej sprawie niko­
go się nie radźcie, liczcie na własne sity. 
W yłania się  nowa możliwość 
podłatania budżetu.

SKORPION. Powinien aktywnie 
szukać nowej pracy. Problemy w rodzi­
nie komplikują sytuację, trzeba jednak 
pamiętać, że wzajemne zrozumienie 
zależy nie tylko od waszej "drugiej 
połowy”, lecz także—w znacznym sto­
pniu — od was samych. Nie pijcie alko­
holu, dzięki czemu poprawi się zdro­
wie.

STRZELEC. Powinien mniej 
myśleć i aktywniej podjąć się zleconej 
pracy. Młodym zaleca się podnoszenie 
poziomu wykształcenia, bowiem może 
się okazać, że otrzymają ofertę, która 
dawniej wydawała się nieosiągalna. 
Medycy obronią pracę naukową, a 
handlowcom uśmiechnie się jeszcze 
jedna korzystna transakcja.

SPORT
KOSZYKÓWKA. Bardzo ładną 

grę zademonstrowały oba zespoły w 
półfinałowym spotkaniu mistrzostw Li­
twy rozegranym w Płungianacb. Miej­
scowy "Olimpas” starał się zneutra­
lizować ataki renomowanej drużyny 
kowieńskiego "Żalgirisu" i wygrać na 
własnym boisku. Niestety koszykarze 
ze Żmudzi musieli uznać wyższość 
kowieńczyków, którzy strzelali bardziej 
celnie i grali dokładniej. "Żalgiris" 
wygrał — 90:87 (55:45) i widocznie w 
dzisiejszym spotkaniu rewanżowym 
osiągnie swój cel — po raz trzeci z 
rzędu będzie walczył o tytuł mistrza Li­
gi Koszykówki Litwy. Najwięcej, 
punktów dla zwycięzców zdobył R. 
Kurtinaitis (41), dla pokonanych — J. 
Vrćkery (26) i T. Brooks (22).

PIŁKA NOŻNA Reprezentacja 
Polski występująca jako "Liga Polska" 
pokonała w Budapeszcie Vasas 3:1. 
Bramki dla Polski zdobyli M. Sagano­
wski (2) i K. Węgrzyn, dla Węgrów — 
P. Galaschek.

• W rewanżowym meczu 
półfinałowym Pucharu Zdobywców 
Pucharów Rapid Wiedeń rozgromił 
Feyenoord Rotterdam 3:0. Bramki 
zdobyli C  Jancker (dwie) i Ch. Stumpf. 
Pierwsze spotkanie również wygrali 
Austriacy 1:0. W drugim meczu francu­
ski zespół Paris St. Germain ponownie 
wygrał (1:0) z hiszpańską drużyną De- 
porthro la Coruna. Bramkę zdobył P. 
Loco. Takwięcw spotkaniu finałowym, 
które zostanie rozegrane 8 maja w Bru­

kseli, zmierzą się Rapid Wiedeń i Paris 
S t Germain.

HOKEJ NA LODZIE. Na mistrzo­
stwach świata grupy B w Holandii lider 
rozgrywek — Łotwa wysoko wygrała z 
gospodarzami rozgrywek 15:3. Dziś w 
decydującym spotkaniu o pierwsze 
miejsce Łotysze zmierzą się z drużyną 
Szwajcarii, która pokonała Polskę 5:2 
(1:0,2:1,2:1).

* W towarzyskim meczu repre­
zentacja Czech pokonała Kanadę 
6:3.

* Hokeiści Rosji wygrali w Ufie 
mistrzostwa Europy juniorów do lat 18. 
Wicemistrzami zostali Finowie, a trze­
cie miejsce zajęła Szwecja. Do grupy B 
zdegradowana została Białoruś, zaś na 
ich miejsce do grupy A awansowała 
przedtem Łotwa.

BADMINTON. Polka K. Kraso­
wska na mistrzostwach Europy w Danii 
doszła do ćwierćfinału, gdzie przegrała 
z Dunką A  Sondergaard 1:2. Przedtem 
Polka wygrała z wysoko notowaną 
Szwedką G  Bengtson 2:0.

SZACHY. Mistrz świata G. Kaspa­
row został laureatem szachowego Os­
cara za rok 1995. Nagroda jest przyzna­
wana dorocznie najlepszemu 
arcymistrzowi przez dziennikarzy spor­
towych.

HOKEJ NA TRAWIE. Po remisie 
z Indiami (2:2) reprezentacja Pakista­
nu została zwycięzcą turnieju przed­
olimpijskiego w Atlancie. Tkzecie miej­
sce przypadło W. Brytanii, która 
zremisowała z Koreą PM. 1:1. Argenty­
na pokonała USA 2:0 i zajęła piąte 
miejsce.
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Polska i'
Bugaj: prokurator nie dostanie 

protokołów "komisji ds. Oleksego"
Szef MSW Zbigniew Siemiątkowski nie zgodził się na przekazanie pro­

kuraturze wojskowej protokołów posiedzeń sejmowej komisji nadzwyczajnej 
do "sprawy Oleksego” — ujawnił 19 bm. członek tej komisji Ryszard Bugaj
( u n  . -- ■ w  ' ,  H '

Występując w radiowej "Trójce" Bugaj powiedział, że prokuratura War­
szawskiego Okręgu Wojskowego, która od stycznia' br. prowadzi śledztwo w 
sprawie domniemanej współpracy Józefa Oleksego z rosyjskim wywiadem, 
zwróciła się do komisji nadzwyczajnej o udostępnienie protokołów jej 
posiedzeń. Według Bugaja, Siemiątkowski odmówił na to zgody, argumen­
tując, że wiele materiałów, oznaczonych najwyższą klauzulą tajności, które 
przekazano komisji, nie wiąże się bezpośrednio z materią śledztwa, a 
udostępnienie ich prokuratorowi wymagałoby osobnych decyzji MSW o 
dopuszczeniu go do tych tajemnic.

Zdaniem lidera UP, "bardzo niedobrze się stało", iż prokurator nie 
zapozna się z tymi materiałami przed podjęciem decyzji co do dalszych losów 
śledztwa. Pod koniec kwietnia prokuratura ma zdecydować o umorzeniu 
postępowania bądź postawieniu Oleksemu zarzutów; śledztwo może też 
zostać przedłużone.

Początkowo zapowiadano, że prace sejmowej komisji nadzwyczajnej 
badającą legalność działań organów państwa w sprawie zarzutów wobec 
Oleksego zakończą się do końca kwietnia. Ostatnio niektórzy członkowie 
komisji ujawnili, że termin ten nie zostanie dotrzymany, a do przesłuchania 
pozostało jeszcze kilku świadków. Wiceszef komisji Bogdan Borusewicz 
(UW) zaprzeczał, by komisja czekała na decyzję prokuratury.

1 lutego br. Sejm przyjął wstępne sprawozdanie komisji, w którym stwier­
dzono, że Urząd Ochrony Państwa nie złamał prawa przy zbieraniu 
materiałów w sprawie Oleksego.

53 rocznica wybuchu powstania 
w getcie warszawskim

19 kwietnia przypada 53. rocznica wybuchu powstania w warszawskim 
getcie.

Realizując wydany przez Himmlera 16 lutego 1943 r. rozkaz ostatecznej 
likwidacji warszawskiego getta, 19 kwietnia 1943 r. nad ranem niemieckie 
oddziały SS i policji wkroczyły na teren dzielnicy żydowskiej. Na rogu Nale­
wek i Gęsiej zostały one zaatakowane przez członków Żydowskiej Organizacji 
Bojowej. Rozgorzały uliczne walki, w których uczestniczą także bojowcy 
Żydowskiego Związku Wojskowego. Następnego dnia na teren getta wkracza 
9 niemieckich oddziałów szturmowych, wspieranych czołgami, działami i 
miotaczami ognia.

Niemcy palili dom za domem. Likwidowali kolejne punkty oporu. Ujęci 
mieszkańcy getta są rozstrzeliwani na miejscu lub kierowani na Umschlag- 
platz, skąd odchodzą transporty do Treblinki. 8 maja Niemcy otoczyli cen­
tralny bunkier ZOB przy ul. Miłej 18. Mordechaj Anielewicz oraz inni 
członkowie kierownictwa ŻOB wybierają samobójczą śmierć.

Trwały jeszcze sporadyczne walki. Nielicznym powstańcom udało się 
przedostać do "aryjskiej" części Warszawy.

16 maja, gdy getto już dogorywa, dowodzący niemieckimi oddziałami 
generał SS Juergen Stroop wydał rozkaz wysadzenia budynku synagogi na 
Ttomadtiem...

Przed 400 laty Zygmunt III 
przeniósł stolicę do Warszawy

Przed 400 laty — w początkach marca 1596 r. rozpoczęła się trwająca 
kilka miesięcy przeprowadzka dworu króla Zygmunta III z Krakowa do 
Warszawy. Od kwietnia zaczął funkcjonować w Warszawie dwór królewski — 
w ten sposób Warszawa stała się faktyczną stolicą Rzeczypospolitej.

Przeniesienie stolicy wiązało się z polityką szwedzką króla Zygmunta III 
Wazy, którą łatwiej było mu uprawiać z Warszawy, niż z odległego Krakowa. 
Przeniesienie przyczyniło się do szybkiego rozwoju Warszawy, która w drugiej 
połowie XVI wieku liczyła 7 tys. mieszkańców. Zygmunt III nadał miastu 
liczne przywileje, m.in. dotyczące sprzedaży książek i uruchomienia stałej 
drukarni. Uruchomił także mennicę.

Zygmunt III rozbudował Zamek Warszawski oraz — jako rezydencję 
podmiejską— Zamek w Jazdowie. Stworzył nowoczesne bastionowe fortyfi­
kacje tzw. wał Zygmunta. Król zapraszał do Warszawy artystów i architektów. 
Na Zamku zorganizował teatr i stałą kapelę.

Warszawa Zygmunta III staje się już ważnym ośrodkiem politycznym. Jest 
miejscem obrad 30 sejmów. W nowej stolicy król Zygmunt przyjmuje hołdy 
lenników z Prus Książęcych i z Kurlandii oraz wziętych do niewoli—cara Wasyla 
Szujskiego wraz z braćmi W 1620 r. ludność Warszawy liczyła już 15 tys.

Iłli-iki Wschód
Peres zgodzi się na rozejm , 

jeśli H ezbollah przestanie strzelać
P re m ie r  Iz ra e la  S z lm o n  P e res  s tw ie rd z ił w p ią tek , ie  z a a k c e p tu je  w ezw anie  

d o  zaw ieszen ia  b r o n i  w L ib a n ie , o  co z aa p elo w a ł w  c zw ar te k  p rez y d en t U SA  B ill 
C lin to n , Jeżeli H ez b o lla h  rów n ież  s ię  d o  lego  z asto su je .

uchodźcy, a które zbombardowała 
następnie izraelska artyleria.

"Organizacja ciemiężonych”, tajne

W wywiadzie udzielonym w Jero­
zolimie amerykańskiej sieci telewizyj­
nej CNN Peres powiedział, że uważa, iż 
negocjowanie rozwiązania lub porozu­
mienia jest możliwe, o ile strony prze­
staną do siebie strzelać. Podkreślił, że 
w przypadku gdyby Hezbollah zaczął 
ponownie atakować, siły izraelskie w 
południowym Libanie odpowiedzą og­
niem.

Jak podają światowe agencje, licz­
ba ofiar śmiertelnych w bazie ONZ, na 
którą spadły w czwartek izraelskie po­
ciski, wynosi około 100, głównie kobiet 
i dzieci. Jeden z pocisków uderzył w 
kontener, w którym znaleźli prowizory­
czne zakwaterowanie uchodźcy z rejo­
nu Tyru, powodując ich masakrę.

Szimon Peres obarczył Hezbollah 
całkowitą odpowiedzialnością za 
masakrę libańskiej ludności cywilnej w 
Canie.

"Izrael korzystał tylko z prawa do 
samoobrony" — oświadczył Peres 
dziennikarzom po pilnym posiedzeniu 
izraelskiego gabinetu.

Powołując się na siły pokojowe 
ONZ w Libanie (U NIFIL), Peres 
stwierdził na konferencji prasowej, że 
Hezbollah wystrzelił rakiety z wyrzutni 
usytuowanej blisko zabudowań UNI­
FIL, w których znaleźli schronienie

ugrupowanie islamskie, zapowiedziała 
w piątek, że "w ciągu 48 godzin” dokona 
egzekucji izraelskiego pilota Rona 
Arada.

Islamiści tego dnia przekazali tele­
fonicznie to oświadczenie francuskiej 
agencji AFP. Ron Arad jest najdłużej 
przetrzymywanym zakładnikiem w Li­
banie. Jego samolot zestrzelono w 
południowym Libanie w 1986 r.

L o tn ictw o  izrae lsk ie  konty­
nuowało w piątek naloty na południowy 
Liban. W nocy dochodziło do wymiany 
ognia artyleryjskiego i rakietowego 
między armią izraelską a bojownikami 
islamskimi z Hezbollahu.

Według relacji świadków, wystrze­
lone z samolotów rakiety spadły na 
libańskie wsie położone na południowy 
wschód od portu ly r . Nie ma informa­
cji o ofiarach ani rozmiarach zniszczeń.

A rtyleria izraelska ostrzelała 
jednocześnie tereny i wsie w rejonie 
miasta Nabatija, na południowym za­
chodzie Libanu.

Hezbollah zaatakował w piątek ra­
no pozycje pro izrac lsk iej Armii 
Południowego Libanu znajdujące się 
na terenie tzw. strefy bezpieczeństwa

— poinformowały 
bezpieczeństwa. ,

Używając broni auioma„n 
r a k ie t p iz e c f i ro n S S fc fc  
Hezbollahu zaatakowali ok. i
rano czasu miejscowego pa&Jj?^ I 
w miejscowościach Zemraia y??*
Tallat Kawkaba, które bron ’ I
do zachodniego sektora strefy 
informacji o ofiarach ani *  I 
niach.

Koreipondem ^  _
grupę bojowników Hezbollita §£§  
towującą się do auku. W«y£?R 
umundurowani i midi hetay. yp JJ  
ich uzbrojenia wchodziły pnta.T1 
cerne rakicly Sagjer. produST I 
dzieckiej. mtm

Hezbollah dokonał w
czterech ataków na pozycje / w  i 
Południowego Libanu, broniJI 
dostępu do środkowego sektora n S  
bezpieczeństwa. Jest to okupuj 
przez Izrael obszar w południowym U 
banie o powierzchni 850 Ulomcirfa 
kwadratowych.

Libański premier Rafik Harirj
oświadczył w piątek, że Bejrut i Da«fr
szek są w kontakcie z ugrupowaniem 
Hezbollah w sprawie zawarcia roztj.

Hariri spodziewa się rozejnu • 
ciągu czterech-pięciu dni.

NA ZDJĘCIU: jedna z .n* 
Izraelskiego ostrzału I Jbano,

Fot. EPA-EI.TA

P o m ią ć  —

"K rzyż Ponarski11 w  W arszaw ie
Nadmienialiśmy jnż o powstania I działalności "RODZINY PONA- 

RSKIEJ" w Polsce I czynionych przez nią staraniach upamiętnienia Polaków, 
pomordowanych w czasie II wojny światowej w podwileńskiej miejscowości 
Ponaiy. Przecie, po Żydach, nąjwięcej Polaków pozostało tam na zawsze.
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Moskiewska konferencja w sprawie 
bezpieczeństwa nuklearnego

W piątek w Moskwie rozpoczęło się dwudniowe spotkanie przywódców sied­
miu najbardziej uprzemysłowionych państw świata i Rosji, poświęcone proble­
mom globalnego bezpieczeństwa nuklearnego.

W Warszawie ma stanąć pomnik 
"Krzyża Ponarskiego". W związku z 
tym kolejna wiadomość nadeszła od 
Państwa M arlqulty  I Jerzego 
Węsławsldch. Ojciec Pana Jerzego, 
znany wileński adwokat Stanisław 
Węsławskł, został zamordowany w 
Ponarach. "Udało się nam umieścić 
hasło "Ponaiy w nowo wychodzącej
6-cio tomowej encyklopedii, mamy 
po rozmowie z zastępcą redaktora na­
czelnego wierzyć, że będzie podana 
prawda historyczna — dowiadujemy 
się z listu. — Ogromnie się z tego 
cieszymy. W związku z tym 
zajrzeliśmy do żydowskiej encyklope­
dii z Holocaustem łącznie — proszę 

| sobie wyobrazić, że nie ma tutaj ani 
słowa o Polakach, aż przykro".

I dalej: "Mamy już wszystko, co

potrzebne jest dla realizacji projektu 
pomnika w Warszawie — oprócz 
pieniążków. Miejsce jest piękne. 
Koszt budowy ze wszystkim jest duży, 
bo 40.000 zł. Krzyż robiony będzie z 
kwasoodpornej blachy, praktycznie 
niezniszczalny. Na krzyżu będzie ka­
pliczka z M atką Boską O stro­
bramską, na głazie leżącym obok 
krzyża napis PONARY, a przed 
wejściem na teren— tablica informa­
cyjna z napisem mówiącym o tym, co 
się tam wydarzyło w owych strasznych 
latach”.

Następnie Państwo Węsławscy 
komunikują: ”W Warszawie odbyło 
się spotkanie "Rodziny Ponarskiej", 
zorganizowane na prośbę Pani Hele­
ny Paslerbsldej. Przebiegało u nas w 
willi Strwego. Pani Helena wygłosiła

re ferat, pokazała przeźrocza, a 
myśmy zaprezentowali makietę po­
mnika i opowiedzieli o przebiegu 
starań. Pięknym gestem architekta 
było to, że po przeczytaniu prawdy o 
Ponarach, powiedział, iż nie może 
wziąć za projekt pieniędzy. Był syn 
p ro f. K a zim ie rza  P elczara  
(światowej stawy potoki onkolog za­
mordowany w Ponarach — J.S.), re­
daktor Włodzimierz Lłksza. Przyszło 
ponad 80 osób, myślą związanych z 
Ponarami czy Wilnem".

Od Państwa Węsławskich po­
chodzi również wiadomość o samo­
poczuciu księdza Adolfa Trusewkza, 
którą przekazujemy jego parafianom 
w Suderwie: "Otrzymaliśmy miły list 
od księdza Trusewicza z Krakowa. 
Znajduje się pod opieką sióstr Szary­
tek. Pisze, że wspaniale się nim opie­
kują. Niewiarygodna wprost pogoda 
ducha i poczucie humoru, przy tak 
ciężkiej chorobie".

Jorzy SURWIŁO

W konferencji, w charakterze ob­
serwatora, będzie także uczestniczył 
prezydent Ukrainy Leonid Kuczma. 
Jednym z tematów moskiewskiego 
(potkania, zwołanego w przeddzień 10. 
rocznicy katastrofy w Czarnobylu (26 
kwietnia 1986 r.), będzie problem 
zamknięcia tej elektrowni atomowej.

Oficjalne otwarcie moskiewskiego 
izczytu odbędzie się w sobotę rano na 
<remlu.

Spotkanie na szczycie będzie 
ikazją do wielu dwustronnych rozmów, 
torys Jelcyn spotka się oddzielnie ze 
wszystkimi gośćmi, a w niedzielę, 
•ezpośrednio po konferencji na 
■ajwyższym szczeblu, rozpoczną się 
ozmowy prezydentów Rosji i USA.

K onferencja w spraw ie 
bezpieczeństwa jądrowego, zorganizo­
wana z inicjatywy Jelcyna, odbywa się

niespełna dwa miesiące przed wybora­
mi prezydenckimi w Rosji. To, że po raz 
pierwszy spotkanie G-7 i Ragi zwołano 
w Moskwie, zostanie niewątpliwie «y- 
korzystane w kampanii przedwyborczy 
Borysa Jelcyna. Już w przeddzieó 
szczytu agencja ITAR-TASS 
podkreślała, że premier Japonii Ryuu- 
ro Hashimoto zamierza "jasno wyraztf 
poparcie dla polityki reform w Ro*!1* 
które w danym momencie uosabia Bo­
rys Jekyn".

Kraje Europy Zachodniej, których 
przywódcy uczestniczą w moskiowkin1 
spotkaniu na szczycie, najwięksi 
uwagę przywiązują do bezpiea°*siwi 
elektrowni atomowych, ekspIoa,owa 
nych w Rosji, innych krajach WNPw31 
w byłych państwach sogidisO®20̂ 8 
także do zapobiegania rozprzesiizcfl*3 
niu się materiałów radioaktywny -̂
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^  "Lekcja" Ionesco 
przekładzie muzycznym

jakjui informowałam wcześniej, 14 
br. w Kownie odbyła się premiera 

aa Litwie opery absurdu, do 
znakomicie posłużyła jed n a  ze 
Ionesco, mianowicie— -Lekcja". 

Jrtitgtym tygodniu kowieńczycy poka- 
Lli-Ukcję-w Wilnie.

Sztuki Eugene Ionesco obiegły sceny 
Miaia już bodaj ponad 40 lat tem u. Wy-' 
daje się, że nikt jednak dotąd nie podjął 
J ty  przełażenia ich na brzmienia muzy- 
[ajc. 'Lekcja" jako opera absurdu w in- 
{cenizaęji kowieńskiej stała się niewątpti- 
jie ̂ -darzeniem teatralnym.

W 'Lekcji" dzieje się to  samo, co we 
wszystkich sztukach Ionesco: u  kresu 
wszystkich naszych poczynań czai się 
ĵierd Ludzie umierają. Masami i poje­

dynczo. Padają jak muchy, bezsensownie, 
niejako bez powodu. Przewracają się na 
jpacerze w parku, wybierając się na bal, 
plądrując sklepy, albo —  podczas lekcji 
[Terają starcy, młode panienki i rozko­

szne niemowlęta w wózkach. Ciągle po­
w tarza się to  samo. U  Ionesco "Filozofia", 
jeśli się nawet pojawia w dialogach, jest 
banalna i trąci gadulstwem. Pozornie. Bo 
jest to  jednak gadulstwo sprowadzone do 
jednej formuły, której skuteczność te­
atralna ujawnia się dopiero w przekładzie 
na język sceny. W  przekładzie na muzykę 
daje —  ku zaskoczeniu odbiorcy —  nie­
zwykle silny e fe k t Jasne staje się, co au tor 
"opętany śmiercią" chce wyrazić; racjona­
lizm naszych czasów prowadzi do obłędu i 
za to  musimy być ukarani. Absurdalny 
komizm został w spektaklu kowieńskim 
wykrzesany wspaniałą grą aktorską. A  
grają tu  wszyscy —  aktorzy, muzykanci i 
sam kompozytor* utworu, jako  Dyrygent.

Cały zespół dał z  siebie co najlepsze: 
V a le n tin a s  M a sa lsk is  (N au cz y c ie l), 
A udronć Paśkonytć (Uczennica), R ober- 
tas Vaidotas (Pokojówka), a  przede wszy­
stkim  —  V idm antas Bartulis —  au to r 
wspaniałego, na w skroś współczesnego 
dzie ła m uzycznego, w prow adzony na 
scenę, jak  już  wspomniałam wyżej, jako 
arcykomiczny "pod H itlerka" Dyrygent 
( k o s t iu m y , s c e n o g r a f ia  —  J o n a s  
A rSkauskas).

Aktorzy narzucili sobie karkołomne za­
danie: rozwałkowane na kilkanaście scen 
zdanie, wiązane w  dialogi poddają zdyscy­
plinowanemu zrytmizowaniu, nie m a tu 
miejsca "na krótki" oddech, improwizację, 
wykluczone są  wszelkie, najmniejsze nawet 
uchybienia, których po prostu nie da się 
zamarkować; przez 1 godzinę 20 minut (tyle 
bowiem trwa spektakl) trwają w  precyzyjnie 
skonstruowanej, zamkniętej w  sobie całości 
W  ten sposób scena po scenie, budująca 
szczególnego rodzaju napięcie, staje się zna­
komicie wypointowana, partie Nauczyciela i 
Uczennicy rozdęte przez monotonne po­
wtarzania uzyskują niezwykle drażniącą siłę.

W  sum ie —  rzecz ponadindywidual- 
na, ponadczasowa, przesiąknięta szyder­
stwem i kpiną do  "spraw wyższego rzędu", 
a więc spraw społecznych, politycznych. 
Ż ydem  naszym rządzi banał. B anał urasta 
do  m onstrum . Banał zabija.

Nie m a w tym spektaklu reżysera. In-

E sto retrn

Z typów mieszkańców 
Wilna i Ziemi Wileńskiej

Dobiega końca X X  w iek. 
^niieśdłó się w nim wiele wojen, 

w tyra stuleciu faktycznie 
“gdy me ustawały, zmian politycz- 
^histwycznych i geopolitycz­
n i  tragedii i dramatów ludz- 
lch> W naszym w ie k u , ' 

j^^Pkczętowanym budującym i 
^ n i e  n iszczącym  
Tentem osiągnięć rewolucji na- 
J^technicznej, zmieściła się 
^ n a j w a ż n i e j s z a S  k ilka 

naszych dziadków i babć, 
*rot ,n^  »*?as samych. W  za- 

1 lCm̂ e życiaJ codzien- 
trudności i k ło p o tó w

S l i p  się (z m ie n ia ją ) : 
0 ^  n.°^» sposoby bycia i za- 

 |  n ^ ^ . r a o d a ,  nasze otocze-

oceanie przemian 
i przetrwał w ciągu 

| wieku, np. chara-

I% lyp urody? Jak CZĴ sio
»kich rodzinach. wśród bli- 
,^ii,’J " aj0fnych, przyjaciół, 

^wn Z11®jdujjemy p o d o - 
którzy ** w 

'Uł) iMl odesz1̂
Prawda, że każdy 

^^tyrcgion ma swoje typy

urody, które w ciągu wieków w 
mniejszym lub większym stopniu 
ulegały zmianom, chociażby z po ­
w odu mieszanych małżeństw, so­
cjalnych warunków życia...

Czy możemy w  ślad za dawny­
mi badaczami, ludźmi interesują­
cymi się typami urody swoich stron 
rodzinnych, którzy wykonali po­
rtrety, zdjęcia (będziemy je  syste­
m atycznie zamieszczać) wilnian, 
mieszkańców Wileńszczyzny, Li­
twy, b . Kresów W schodnich II 
Rzeczypospolitej —  Polaków, Li­
twinów, B iałorusinów , Rosjan, 
Żydów, Karaimów, Tatarów, Cy­
ganów i in., powiedzieć, że typy 
miejskie, wiejskie, kiermaszowe, 
rynkowe, pochodzące z różnych 
sytuacji życiowych, są właśnie tyl- 
ko.takie, a nie inne?

Po obejrzeniu tych zdjęć na­
piszcie do redakcji, ew. zadzwoń­
cie (teł: 42-79-48). Przyślijcie 
z d ję c ia  d la  p o ró w n a n ia . Z a­
mieścimy.

Jerzy SURWłŁO
NA Z D JĘ C IA C H  w ykona­

nych na początku wieku i przed II 
wojną światową przez znanego 
w ileńskiego  fo to g ra fik a  J a n a

scenizacja "Lekcji" jest wysiłkiem zbioro­
wym. N ad całością czuwa Dyrygent (Vid- 
mantas Bartulis), aktorsko —  dominuje 
V alen tinas M asalskis jak o  Nauczyciel 
(arcymistrzowski popis gry na wszystkich 
możliwych rejestrach).

Spektakl był grany w  Wilnie dwa dni z 
rzędu. M ała Sala Akademickiego Teatru 
D r a m a ty c z n e g o  n ie  b y ła  w  s ta n ie  
pomieścić wszystkich chętnych.

Kowieńska "Lekcja" sprawia kłopot 
recenzentom. Nie mieliśmy dotąd na ma­
pie teatralnej opery absurdu, gdzie, na 
jakiej scenie szukać analogii, z  czym to  
porównać?

Spektakl został przygotowany przez 
tru p ę  zrzeszoną w kowieńskim zespole 
"W spólnota Sztuk". Artyści prezentują 
w yjątkow o wysoki poziom  zawodowy. 
Profesjonaliści wysokiej klasy, cierpiący na 
przesyt wszystkiego, co w  teatrze konwen­
cjonalne, zdobyli ju ż  dużą sympatię i wy­
razy uznania u elitarnej publiczności 17 
kwietnia br. grali w Kownie czwarte pre­
mierowe przedstawienie.

"Lekcja" powstała nie z  myślą o  kasie, 
bądź eksporcie. W arto byłoby ją jednak  na 
jakiś —  teatralny, muzyczny —  festiwal 
wywieźć.

Ałwida ROLSKA
NA ZDJĘCIACH: sceny ze spekta­

klu: V alentinas M asalskis w roli Nauczy­
ciela i A udrone Paśkonytć Jako Uczenni­
ca.

Fot. Tadeusz Wainiewicz

W Urzędzie ds. Kombatantów 
i Osób Represjonowanych

W iarusom  
mieszkającym  
na W schodzie

Jak donosi z Warszawy rzecznik prasowy 
Urzędu p. Bożena Materska, od pól roku, tzn. 
od września 1995, realizowana jest wypłata spe­
cjalnych świadczeń rządu dla kombatantów pol­
skich mieszkających na Wschodzie. Akcja obej­
muje kilka tysięcy osób, głównie z Litwy, 
Białorusi, Ukrainy i Rosji, a  także z Łotwy. 
W ypłaty dokonyw ane są  przez ZUS, a 
weryfikację dokumentów, na podstawie których 
przyznaje się świadczenia, przeprowadza Urząd 
do spraw Kombatantów— inicjator i koordynator 
całego przedsięwzięcia.

17 kwietnia w Urzędzie ds. Kombatantów i 
O sób R epresjonow anych  odbyła się 
międzyresortowa narada przedstawicieli URM, 
Min. Finansów, Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, a 
więc urzędów, które realizują te świadczenia. 
Naradzie przewodniczył kierownik Urzędu min. 
Adam Dobroński. Jej głównym celem było 
usprawnienie działań wszystkich resortów w celu 
szybszego przeprowadzenia wypłat

Decyzją premiera polskim kombatantom 
mieszkającym na terenach byłego ZSRR specjal­
ne świadczenia finansowe są  wypłacane raz na 
kwartał. Ubiegać się o nie mogą te osoby, które 
zgodnie z polskim ustawodawstwem są komba­
tantami, i które we wrześniu 1939 roku miały 

! polskie obywatelstwo. Trzecim warunkiem uzy­
skania tej formy pomocy jest brak wystarczają­
cych środków finansowych na zaspokojenie po­
trzeb bytowych.

Świadczenia specjalne dla kombatantów ze 
Wschodu rozpoczęto wypłacać od III kwartału 
1995 r. i do końca roku zrealizowano ogółem 343 
wnioski, w tym 261 z Litwy, 73 z Białorusi i 9 z 
Łotwy. WI kwartale 1996 r. świadczeniami spe­
cjalnymi objętych zostanie dalszych 989 komba­
tantów, w tym z Białorusi 876, Litwy 86, Ukrainy 
23 i Rosji 4. Ogółem będzie to liczba 1332 kom­
batantów, których zweryfikowano pozytywnie i 
przyznano świadczenia specjalne. Łącznie z Li­
twy — 347 osobom, z Białorusi — około tysiąca.

Obecnie do rozpatrzenia pozostaje ok. 2 tys. 
wniosków, głównie z Ukrainy i Białorusi, które 
napłynęły do Urzędu w 1996 r.

Przygotował Jerzy SURWIŁO

Bułhaka: miejskie i wiejskie typy 
u ro d y  dziew częcej z W ilna i 
Wileńszczyzny; "Szlachcic na za­
grodzie równy wojewodzie" —

szlachcic zagonowy—  Polak; Żyd 
z Wilna; Białorusin spod Kiecka 
(pow. słucki).

Fot ze zbiorów Wiktora Gołu-

bowicza, Ryszarda Jakutowlcza I 
Czesława Malewskiego

Repr. Marian Paluszkiewicz 1 
Tadeusz Wainiewicz
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Nowe adresy

Hotel z legendą
Wszystkie wileńskie hotele są 

mniej więcej podobne do siebie: 
korytarze, równe rzędy pokoi, re- 
s ta u ra c je -h a n g a ry . T en  je s t  
niezw ykły  —  Jedyny p ięc io ­
gwiazdkowy hotel w Wilnie.

'J a k  obiecywali w łaściciele 
sp ó łk i  "S tik lia i"  R o m a s  
ZakareviCius, Anna i Aleksander 
Ciupijus, w  kwietniu otworzył swe 
podwoje nowy hotel "Stikliai”. 22 
kwietnia odbędzie się jego oficjal­
ne otwarcie, a  przed tym zapro­
szono dziennikarzy, aby pierwsi 
wypowiedzieli swe zdanie.

Hotel oszałamia, bo jak  już 
mówiłam, jest niezwykły. Zacznij­
my od początku: metalowe klam­
ki w szklanych drzwiach przedsta­
wiają dmuchaczy szkła, bo ulica, 
na której mieści się hotel należała 
kiedyś do cechu szklarzy. W  przy­
tulnym foyer i jednocześnie rece­
pcji wiszą na ścianach oprawione 
w ramy autografy króla Szwecji, 
królowej duńskiej, Mitterranda, 
stoją na stoliku fotografie lokalu 
w stanie sprzed restauracji.

Z  h a llu  m o ż n a  w e jść  do 
głównej restauracji w  dawnym 
s ty lu  z e  s ta ry m  k re d e n se m , 
m artwą naturą na ścianach. Ale 
jednocześnie wyposażonej w kli­
matyzatory, które co trzy minuty 
z m ien ia ją  pow ietrze . T a  sala 
została zbudow ana w miejscu, 
gdzie dawniej był średniowieczny 
podworzec. Dlatego górą biegnie 
galeria  p e łn a  zieleni, z  której 
wiodą wejścia do pokoi. Całe pod­
wórze przykryto szklaną kopułą 
im itu jącą  szk laną p iram id ę  w 
Luwrze.

K uchnię lokalu ju ż  degus­
towaliśmy w lutym i pisaliśmy o

niej (francuska). Ale poza tą  salą 
jest jeszcze jedna, gdzie podaje się 
dania regionalne i jest odpowied­
ni wystrój (ceramika, len, drzewo) 
oraz winiarnia. Trochę dalej, idąc 
ulicą Stiklią w kierunku kościoła 
Dominikanów jest jeszcze restau­
racja chińska, o  której również 
już pisaliśmy.

A  teraz o  hotelu. M a 20 po­
koi, a  każdy jest inny, nie tylko ze 
względu na barwę, ale i wielkość 
oraz rozplanowanie. A  więc jest 
pokój żółty, zielony, błękitny, uro­
czy pokój na mansardzie, dwa lu­
ksy i trzy apartamenty. Sztory na 
oknach i narzuty na podwójnych 
łożach korespondują ze sobą, po­
dobnie obicia mebli. P iękne są 
łaz ienk i z  ogrzew anym i pod­
łogami. Tem peraturę w pokojach 
m ożna re gu low ać. D rzw i do  
każdego pokoju otwiera się z po­
m ocą karty magnetycznej, której 
kod po  każdym gościu zostaje 
skasowany. W oda w kranach , 
przepuszczona przez 8  filtrów, 
nadaje się do picia.

W  hotelu, który w zasadzie 
przeznaczony jest dla ludzi bizne­
su, jest salka konferencyjna, w 
pobliżu hotelu— parking. M ożna 
zamówić sam ochód lub mikro­
bus, który zawiezie was lub przy­
wiezie z lotniska. W  piwnicy —  
safesy, gdzie przedsiębiorcy mogą 
złożyć na przechowanie pienią­
dze, faxy, inny sprzęt potrzebny 
ludziom interesu.

Po oddaniu do  użytku sąsied­
niego lokalu, do 20 pokoi dołączy 
się jeszcze 8, poza tym sauna, sala 
gimnastyczna, basen.

25 kwietnia m ają  przyjechać 
do  "Stikliai" eksperci ze Stowarzy­

s z e n ia  H o te li
Z a m k o w y c h
F ra n c ji ,  aby 
o c e n ić  lokal. 
W ł a ś c i c i e l e  
pragną wejść do 
te j organizacji*

nową klientelę. C h o c h t S ^  
nie są pałacem, ale kiedw ,7 * '

mia armia archeologów S K i ?  
zabytkowy), a r c h i te k t  j S *  
lanych, hydraulików, tacZ!' 
ciowców i mnóstwo H  
cjallstów. Aby zrealizow *£:
p r o je k t  w łaśc ic iele
zaciągnąć kredyt w wysokofa 
P l l g f f l  Autorem projektu j j  
Audrius Ambrasas, autorka W 
stroju Anne Toulouse z FraS 
(tę panią zapraszali do urafc? 
ma wnętrz rodzina KennedyC* 
hiszpańska para królewska i £  
możni tego świata).

W  tych dniach w "Stikflai' ba 
wi francuski cukiernik, klóiy na. 
uczy litewskich kolegów gjjg. 
rowywania fiymirfnycb deserdw 
Uczyć się nie będzie trudno, bo 
sze f kuchni Linas Braiiiukaj 
objechał już pół świata i wszędzie 
"zaglądał do garnka".

W reszcie — czarująca kie- 
rowniczka hotelu— pani Alfreda 
M ikulskienć: języki, aparycja, 
ku ltu ra.. ' I

Można zapłacić 600 dolarów 
za jedną noc w błękitnym pokoju 
"Stikliai”!

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

| R a f i n e r i a  

G d a ń s k a

ife g fe  s u s i
N r ;

Rafinarb oH®
_ l  < u « c a * % .

Jak  już informowaliśmy, wczoraj w gmachu "Litexpo" otwarto 
dwie międzynarodowe wystawy-targi. "Transbaltica’96" oraz "Chri- 
stianova AB" z księstwa Kristianad ze Szwecji. Jeśli Szwecja pre­
zentuje wyroby z różnych dziedzin, ale raczej drobne, to  "Transbal­
tica’96" przedstawia szeroki profil wszelkiego rodzaju sprzętu 
drogowego oraz smarów i olei samochodowych. Bogaty wybór tych 
ostatnich proponuje polska firma T u rd u s"  z Rafinerii Gdańskiej.

F ot Marian Paluszkiewicz

Kronika policyjna
Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 18 kwietnia br. w 

kraju odnotowano 128 kradzieży, w tym: 1 zabójstwo, 2 gwałty, 8 
chuligańskich ekscesów, 4 rabunki, 113 kradzieży. Skradziono 12 
pojazdów, znaleziono —  9.

Zarejestrowano 7 wypadków ruchu drogowego i 6 pożarów. Z na­
leziono zwłoki 6 osób. Zatrzymano 31 podejrzanych o popełnienie 
przestępstw.

Matka zabiła syna
18 kwietnia około godz. 15 we wsi Didźiulią (rej. soleezniełd), pod­

czas libacji między Marią Latvis a  jej synem Algisem powstał konflikt 
odnośnie uprawy ziemi. Matka dźgnęła nożem w serce swego syna, który 
po drodze do szpitala zmarł.

Próba gwałtu na staruszce
18 kwietnia o  godz. 0 min. 30 w mieszkaniu przy uL BasanaviQaus w 

Kybartai (rej. wilkawiski) mężczyzna próbował zgwałcić B. (ur. 1924 r.-).

Kradzieże
- 18 kwietnia z  mieszkania Eduarda W. przy ul. Dariaus ir Girćno po 

wyłamaniu drzwi skradziono wideoodtwarzacz "Sony”, kompas, telefon 
"Panasonic", sprzęt muzyczny, 945 USD. Straty wynoszą 7220 litów.

18 kwietnia do Wileńskiego Komisariatu Policji nr 1 zwróciła się 
właścicielka sklepu "Dźinsai ir pćdkelnćs" D anu ta  Stanilewicz i 
powiadomiła, że ze sklepu w dniach 17-18 kwietnia skradziono ubrania 
z dżinsu.

Polowanie w  mieszkaniu
18 kwietnia około godz. 10 min. 30 w mieszkaniu przy ul. Darźelio 

w Wilnie Zenon Silmanowicz wystrzelił ze strzelby myśliwskiej i zranił 
Gintarasa Śatasa, który został u mieszczony w Wileńskim Szpitalu Pogo­
towia. Policjanci znaleźli strzelbę "Tuła" w mieszkaniu Z . Silmanowicza 
i zatrzymali go.

Miedziane ‘złoto"
18 kwietnia kłajpedzka policja zatrzymała podejrzanych o  oszustwo 

Mindaugasa LukoSisa i wcześniej sądzonego Gediminasa NekraSasa. Ći 
panowie 15 kwietnia w sklepie jubilerskim "Perlas" sprzedali ekspedien­
towi zamiast 2  kg złota tyleż miedzi za 7000 USD. Poszukiwany jest 
trzeci oszust— wcześniej sądzony Oleg Prochenko.

Policja ochrony m. Wilna podaje
18 kwietnia w stolicy zarejestrowano 33 kradzieże. Okradziono 11 

mieszkań, 3 sklepy, domek letniskowy, 7 samochodów. Zatrzymano 7 
podejrzanych o kradzież. Na obiektach zaopatrzonych w sygnalizację 
kradzieży nie było.

Przygotowała 
Irena LITWIN

Zemsta za wyrzucone śmiecie
22 kwietnia br. Iwan Wołożynskij ukończy 33 lata. 

Swoje urodziny obchodzić będzie w  zakładzie kar­
nym. Zresztą kolejne dni urodzin —  również. Nie 
będzie tam  ani prezentów, ani kwiatów, ani bliskich 
mu ludzi...

19 m arca ubiegłego roku I. Wołożynskij razem  z 
R . Pranskusem (sprawę Pranskusa wyodrębniono ja ­
ko oddzielną) wdarł się do  mieszkania przy ul. Algirdo 
49, gdzie śmiertelnie pobił mieszkającego tam  Ć. An- 
drijevskisa. Przyczynę miał bardzo "poważną"— wy­
rzucone pod oknami śmiecie...

■ O to jak  się tłumaczył na sądzie sam oskarżony: 19 
m arca o  godz. 24 do jego mieszkania przy u l  Algirdo 
49a zaszedł sąsiad A  Kozłowski. Sąsiad poprosił o 
przysługę: pójść do 
m ie sz k a n ia  n r  3 i 
"wyjaśnić stosunki".
O statnio bowiem ci 
n iegodziw cy  wysy­
pują śmiecie pod je ­
go, Kozłowskiego, oknami! Ba, odmawiają nawet je  
sprzątnąć. Wołożynskij, Kozłowski i Pranskus poszli 
do niechlujnych sąsiadów. T ra f chciał, że drzwi do 
mieszkania były niedomknięte. Przez nie mściciele 
trafili do pokoju* w którym spali K. Cyronka, Ć. An- 
drijevskis i J. Andrijevska. Wg zeznań Wołożyńskogo 
Pranskus wszedł do  pokoju i zam knął za sobą drzwi. 
Podobno bił.tam kogoś. O n z  Kozłowskim został w 
innym pokoju. Z a  chwilę wyszła z  sypialni J . Andrijev- 
ska i powiedziała, że pozbiera te  fatalne śmiecie. 
Wołożynskij zapragnął dowiedzieć się, kto konkretnie 
wysypał je . Okazało się, że to  był K. Cyronka. Iwan 
przywalił mu za to  2  razy pięścią po plecach. Ani on, 
ani Kozłowskij nie bili Andrijevskisa. Gdy kobieta 
wyszła sprzątnąć śmiecie, Kozłowski towarzyszył jej, 
by dopilnować porządku...' Sam Wołożynskij, jak  
twierdzi, poszedł w tym czasie do  dom u. W  mieszka­
niu n r 3  został P ranskus. C o się działo potem , 
oskarżony nie wie. M niej więcej to  sam o zeznawał na 
sądzie A. Kozłowski. Tym niemniej, w mieszkaniu nr 
3 oprócz Cyronki był jeszcze jeden pobity mężczyzna, 
C. Andrijevskis, który 21 m arca zmarł właśnie z po­
wodu odniesionych obrażeń głowy. Więc jak  było 
nap raw dę? W ynosząc wyrok oskarżonem u sąd 
kierował się zeznaniami bodajże głównego świadka 
wypadku. J. Andrijewska zeznała, że 19 marca 1995

r. jej konkubin K. Cyronka poproszony o wyniesienie 
śmieci na podwórko wyrzucił je  "nie tam, gdzie trze­
ba". Tego sam ego dnia, a raczej już w nocy do jej 
mieszkania wdarło się 3 mężczyzn, z  któęych ona znała 
tylko A. Kozłowskiego. Kozłowski został w przedpo­
koju, a  2  pozostałych weszło do pokoju. Kozłowski 
wskazał na Cyronkę, a jego koledzy zaczęli go bid 
Okazuje się, że Cyronka dostał nie 2 razy, jak twierdził 
Iwan, ale co najmniej 20. Bity był rękoma, nogami 
krzesłem. Andrijewska widząc, co się święci, poszła 
z b ie ra ć  ś m ie c ie , to w arzy szy ł je j , jak  wiemy, 
Kozłowski. Sprzątanie zajęło jej około 15 minut, przy 
tym pierwszy do  mieszkania wrócił Kozłowski, a po­
tem  ona. W  tym czasie wszyscy trzej stali już w przed­

pokoju. C. Andnjev- 
skis sta ł nachylony 
n a d  umywalką 
zmywał z twany krew, 
pod okiem widniał si­
n iec. Gdy "goście’ 

wreszcie ju ż  wyszli, Ć. Andrijevskis powiedział, że pod 
jej nieobecność Wołożynskij i Pranskus kilka razy 
uderzyli go po  głowie. Cyronka w tym czasie leżał 
pobity w mieszkaniu. W  nocy Andrijevskis skarżył aę 
na bóle głowy. Cały następny dzień — 20 marca — 
leżał w dom u. 21 m arca zmarł... Sądowa ekspertyza 
medyczna stwierdziła, że zgon nastąpił w wyniku 
obrażenia głowy, które spowodowało wylew krwi do 
mózgu. U stalono także, że został uderzony w w®2 
nie mniej niż 2  razy™

I. Wołożynskij nie przyznał się do winy, jak kfectyś 
nie przyznawał się, że jest narkomanem. W latacn 
1992,1994,1995 był sądzony za produkowanie i pf#‘ 
chowywanie środków narkotycznych. Nic ustalono,®' 
je  sprzedawał, ale że używał od 1984 r. potwierdź® 
jego m atka, zaznaczając także, że jej syn jest na ewi­
dencji w  C entrum  Narkologii. . .

Nie udało m u się wykręcić od kary, tym W W  
że udowodniono m u nie tylko pobicie Andnje^** 
ale i udział w pobiciu K. Cyronki. Na szczęśdeOT^ 
ka został żywy. Uwzględniając wszystkie okobczn05̂
motywacje i m ateria ł zebrany w czasie śledzi*3

skazałw s tę p n e g o  s ą d  o k rę g o w y  W ilna 
W ołożyńskogo na 7 lat pozbawienia 
zakładzie karnym wzmocnionego reżimu.
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‘—  LTV
3 ,0 0  —'Dzień dobry, 

mot):— Cudzego bólu niema. 
IPJO—Sroka. 11.00 — Nasz 
i-yt 1 1 JO—Witaj, Francjo. 
1Ł05—Sport. 1255 — Klub 
gachowy-13.05 — Film dla 
dzied. 1335 — Brzeg. 1435 
_ przestrzeń. 15.05 — Teatr 
ifictrizyjny K. Saja "Detektyw 
â fwiecach". 15 3 5 —Nocw 
palcnno. 17.15 — Film dok.

40 — Telegra "Milioner". 
1&00 — Wiadomości. 18.10 
-Bez pracy nie ma kołaczy. 
18.40—Z cyklu "Spojrzenie w 
pnyszłość". 19.10 —Jest taki 
baj Tajlandia. 19.45 — Hor­
ror. 2030—Panorama. 21.05 
-  Sport. 21.15 — Loteria 
•Perlu*. 21.20 — Pod 
itooym dachem. 22.05 — S. 
Uboczny wpływ". 22.50 — 
Koncert. 23.25 — Dziennik 
tiazony. 23.40 — Koncert.

LNK
.00 — Poranne koło. 

1030 — Smacznego. 11.00 —

Radzieckie kroniki. I l i 5  — 
Bulwarowe show. 12.20 — 2x8. 
1250 — Europejska mozaika.
13.20 — Cztery koła. 13.45 — 
Telegra "Randka”. 14.15—Tań- 
gomania. 14.45—Kamera VRS.
15.15— Kibir tdevibir. 1630— 
Film dok. o przyrodzie. 17.00 — 
Złota kolekta Discovery. 18.00
— Ś. "Rodzinka Adamsów". 
1830 —  Wiadomości z Holly­
woodu. 19.00 Wszystko.
19.30 — Salon białego kota.
20.00 — Wiadomości 20.25 — 
Komiczne historie 21.00— So­
botnie rozmowy. 21.55 — Film 
fab. "W pułapce ciszy". 2335 — 
Monstra.

BAŁTYCKA TV 
830-15.50 — Program 

DW. 16.00 — Koszykówka. 
1730—S. "Tak świat się kręci".
18.15 — Nowy początek. 19.15
— Koszykówka. 20.00 — Ko­
szykówka. 21.00 — Specjalna 
audycja Bałtyckiej TV: "6000 
Lt — w darze widzom!". 21.15 
— S. T a k  świat się kręci". 22.00
— Film  fab. "Książę 
ciemności". 23.40 — Erotyka. 
0.15-830 — Program CNN. '

TELE-3
9.05— Dla dzieci. 10.00— 

Reform a ochrony zdrowia. 
1030— Film fab. "Zakręt dro­
gi". 12.00— S. "Góral-3". 13.00
— Program muz. 14.00 — Ma­
raton muz. 15.00 — Film anim.
16.00 — Ś. "A capulco
H.E^.T .". 17.00 — Z  cyklu 
"Główna ulica". 1730 — Euro­

pejska scena. 18.00—S. "Maria 
Celeste". 1935— Styl. 20.00— 
Nauka i technologia. 2030 — 
Film anim. 21.00 — Dziennik.
21.15 — Muzyka. 2130 — Ko­
media niemiecka "Mąż dla mo­
jej żony". 23.00— Wiadomości.
23.15 — Muzyka.

WILEŃSKA TV
8.20 — W iadomości z 

Wilna. 8.30 — Autoshop. 835
— Dla dzieci. 9.45— Podwod­
na odyseja ekipy Cousteau. 
1035 —- Dla dzieci T ego  nie 
uczyliśmy się". 11.00 — S. 
"Flipper". 12.00 — Spektakl 
tea tru  "Sowriemiennik" — 
"Spieszcie czynić dobro".
14.30 — Bumerang. 15.05 — 
Ja sama. "Niewolnica miłości".
16.00 — Tydzień. 16.30 — 
Ekran tygodnia Wileńskiej 
TV. 16.45 — Popołudnie z 
Grażyną. 17.30 — Muzyka.
18.00 — Wiadomości z Mosk­
wy. 1830 — Muzyka. 18.55 — 
A utoshop. 19.00 — Sześć 
wiadomości. 19.10 — Show 
Benny Hilla. 19.45 — FitiL
20.00 Film fab. "Kobieta, 
która śpiewa". 21.40 — Film 
fan. "Letnia noc z greckim 
profilem, migdałowymi ocza­
mi i aromatem bazylii". 23.25 -
— Program rozr. 23.40 — 
Życie — gra. 2355 — Film 
fab. "Przywiodły mnie tu sny".
1.05 — "Wyżej — tylko gwiaz­
dy".

KOWIEŃSKA TV
11.05 — Przed lustrem.

11.30 — S. "Kameleony".
12.00 — Kuchnia i my. 12.30 
— S. dla dzieci "Smurfy". 13.00
— S. "Czarownica". 14.00-
18.00 — Program DW. 18.05
— Lekcja dla mamy. 18.30 ' 
Niemieckie TOP 40.19.00 — 
ABC zdrowia. 1930 — Tele­
gra "A2B2". 20.30 — Film 
anim. dla dzieci. 21.00 — Mo­
im zdaniem. 2130— Film fab. 
"Gdzieś daleko".

I KANAŁ 
6.45 — Pobudka. 7.45 — 

Słowo pasterza. 8.00,'14.00 — 
Dziennik. 8.10—  Pobudka.
9.00— Wszystkie gwiazdy. 930
— Nie gap się. 10.00 — Poczta 
poranna. 1035 — Smakołyk. 
10.55— Ermitaż. 11.25— Film 
"Dziewczyna bez adresu". 13.00
— Teatr i TV. 13.40 — Sa­
mochód i ja. 14.20— W święcie 
zwierząt 14.55 — Pewnego ra­
zu. 15.05 — Okno na Europę. 
1535— Beau Monde. 15.55 — 
Piłkarskie mistrzostwa Rosji. 
"Spartak" Moskwa — "Łada" 
Togliatti. 17.55 — Film anim.
18.05 — Film "Pasiasty rejs".
19.45 — Dobranocka. 20.00— 
Czas. 20.45 — S. "Na wariac­
kich papierach". 21.45 — Dni. 
2230 — Brainring. 23.15 — 
Film "Królowie Mamby". 1.10 
— S. "Zawód— sędzia śledczy” 
(4 seria). 2.00 — T o  było ... 
było... Sady i parki".

TY POLONIA
9.00 — Program  dnia.

9.05 — "Hity satelity". 9.25

— Szkoła Tańca Ludowego.
9.40 — Zaproszenie. 10.00 — 
Wiadomości. 10.10—"Ziarno" 
— program redakcji katolickiej 
dla dzieci i rodziców. 1035 — 
Braw o! B is! 1 3 .0 0 - — 
Wiadomości. 13.10— Znajomi 
z ZOO. 1335—TV Poznań na 
antenie TV Polonia. 16.10 —• 
"Wojna domowa” — serial 
prod. polskiej. 16.50 — TV 
Poznań na antenie TV Polonia.
17.00 — "Chrząszcz brzmi w 
trzcinie". 17.15—  Listy od 
widzów. 17.25 —TV Poznań na 
antenie TV Polonia. 18.00 — J- 
Teleexpress. 18.15 — Sport z 
satelity. 18.45 — T o p  dance"
— program rozrywkowy. 19.15
— "Czterej pancerni i pies" — 
serial prod. polskiej. 19.50 — 
TV Poznań na antenie TV Po­
lonia. 20.15 — Dobranocka. 
2030 — Wiadomości. 21.00— 
"Recital Krzysztofa Dauksze- 
wicza" cz. 2. 21.40 — TV Poz­
nań na antenie TV Polonia.
22.00 — Panorama. 22.30 — 
"E p ita f iu m  d la  B arb ary  
Radziwiłłówny" — dramat hi­
storyczny prod. polskiej. 24.00
— Program na niedzielę. 0.05
— TV Poznań na antenie TV 
Polonia. 130 — "Czterdziesto­
latek" — serial prod. polskiej.

TVP-1
8.00—Proszę o odpowiedź

8.15 — Z  Polski. 830 — Wszy­
stko o działce i ogrodzie. 835— 
Agrolinia. 930 — "Powrót do 
przyszłości"—serial anim. prod.

USA 9.55 — Program dnia.
10.00 — Wiadomości. 10.10— 
Ziarno — program red. kato­
lickiej dla dzieci i rodziców. 
1035 — 5*10-15 — program 
dla dzieci i młodzieży. 1135—I 
Atom, gwiazdy, życie. 1155 —1 
Co wy na to? 12.00— "Oceany 
powietrza" — film dok. prod.I 
USA 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Kraj — magazyn re­
gionalnych Oddziałów TV P| 
1335—Koncert Życzeń. 14.00
■— "Zwierzęta świata" — film 
dok. prod. australijskiej. 1430]
— Walt Disney przedstawia.
15.45 — Swojskie klimaty.
16.10 — Rodzina rodzinie.
16.30 — Swojskie klimaty.
17.05 — "Bill Cosby show" — 
serial komediowy prod. USA
17.30 — Swojskie klimatyl 
1750— Kalendarium XX 
ku. 18.00 — Teleexpress. 18.25
— Nowożeńcy — teleturniej. 
18.55 — Swojskie klimaty. I
19.10 — "Szpital Dobrej Na­
dziei" — serial o bycz. prod. 
USA *20.00 — Wieczorynka. 
2030— Wiadomości. 21.10— 
"Zupełnie obcy człowiek" — 
melodramat prod. USA 22.45
— Akropoland. 23.00 —1 Prze­
ciąg. 23.55 — Wiadomości.
0.05 — Sportowa sobota. 0.20
— Program rozrywkowy. 0.45
— "Miecz Aleksandra" — film 
fab. prod. USA 225 — "Za­
bójczy rejs" — film fab. prod. 
USA 4.00— Muzyczna Jedyn­
ka.

m ZIELA, 21 KW IETNIA

LTV
9.05 — Program religijny. 

925—Zdrowie na co dzień. 950 
Db dzieci. 1030 — Program 

dhdzied.1055—Ruletka w ka­
rana Konrada. 1125—Siedem 
dni Kowna. 12,15 — W świede 
koszykówkL 1245 — Film dok. 
1100-Koncert 13.10 — S. 
Utracone cywilizacje". "Egipt". 
1400—Koncert życzeń. 15.00— 
Dziennik 15.05 — Konkurs dla 
dzieci i młodzieży "Dainą 
ind?. 1725 — S. "Domek na 
preriach". 18.15—Wiadomości. 
1825—DrogL Samochody. Lu­
tet 1855 — Zielone drzewo 
ijó.1925—Tajemnice historii 
2U5 —Szanujmy stewo. 2030 
-  Panorama. 21.05 — Studio 
Hurtowe: 21.15 C- Pierwszy 
M i 2135—Film fab. "Amelia 
BAart. Ostatni lot". 23.05 — 
Koncert 2315— Dziennik wie- 
aonjr.

LNK
9-00 — Filmy anim. 11.00 

-Sobotnie rozmowy. 1150— 
Tak. Nie." 12.45 — 

Wuja. 13.45 — Wszystko, 
i ip  — Salon białego kota. 
H* — Na jednym końcu ha- 
°lt 15.00-Rowerowe sbow. 
,15.15-. Dla dzieci. 16.00— Z  
“kkqi "National Geographic". 
M30—Złota kolekcja Disco-

very. 18.00— Film anim. 1830 
i'4 - Wiadomości z Hollywoodu.

19.00 —  S. "Beverly Hills, 
90210". 20.00 — Dziennik. 
20.25 — Telelotoshow. 21.00
— Horoskop tygodnia. 21.05
— Film fab. "Letnia przygoda".
22.45 — Krwawa niedziela.

BAŁTYCKA TV 
830 — 1630 — Program 

DW. 1630 — Filmy anim. dla 
dzieci 17.00— S. T ak  świat się 
kręci". 18.00— Kroki. 1830— 
S. "Manuela". 1930— Przegląd 
LKL. 20.00 — Przegląd NBA
20.30 — W świede mistrzów.
21.00— S. "Tak świat się kręci".
22.00 — Koszykówka. 2330— 
NBA* spojrzenie z bliska. 24.00
— 830 — Program CNN.

TELE-3
9.05— Dla dzied. 10.00— 

Okno na przyrodę. 10.15 — Z  
cyklu o Szwajcarii. 10.30 — 
Film fab. "Anna Karenina”. 
1230— Program muz. 13.00— 
Ze świata. 14.00 — Maraton 
muz. 1530— Film anim. 16.00
— O kulturze europejskiej. 
1630 — S. "Droga do nieba".
17.30 — Europejski kalejdo­
skop. 18.00 — S. "Maria Cele­
ste". 1935 — Magazyn "Prze­
wodnik podróży". 20.00 — 
Sport na świede. 2030 — Film 
anim. 21.00 — Wiadomości. 
Opinie. 2130 —• Koszykówka.
23.00 — Program muz.

WILEŃSKA TY 
8.25— D b  dzied. 10.10— 

Komputer w domu. 10125 — 
Klub "12 kopiejek". 11.00 — 
Prognozy tygodnia. 1130 — 
Podwodna odyseja ekipy Cou­
steau. 1220 — Prasa i muzyka.
13.15 ^  Program A  Polako­
wskiego "Stalina w Samarze nie 
było". 13.45— Film fab. "Wąsa­
ta niania". 15.05 — Muzyka z 
filmów. 1525 — Ekran tygo­
dnia Wileńskiej TV. 15.40 — 
Program muz. 16.10— Telefon 
23-55-60.17.00 — Mężczyzna, 
kobieta i miłość. 18.00 — Z  
Moskwy. 18.30 — Muzyka. 
1855 — Autoshop. 19.00 .*— 
Wileńska jutrzenka. 19.05 — 
Patrol drogowy. 1935 — Fitil. 
1950 — Moje kino. 20.45 — 
Film fab. "Piękny John". 2230
— Wiadomości z Moskwy.

KOWIEŃSKA TY
11.05 — Lekcja dla mamy. 

1130 — S. "Kameleony". 12.00 
— Telegra "Chytruay". 13.00— 
S. "Czarownica". 14.00 — 18.00
— Program DW. 18.05 — W 
świede muzyki. 1835 — "Kau- 
nas Plus" i "Vddas" przedsta­
wiają J. i Ć. Norvaiśów. 19.00— 
Film fab. 2030 — Dla dzied.
21.00 — Z  serii "Kryminalne 
historie”. 2130 — Film fab. 
"UUca Parkowa 79".

I KANAŁ 
650 — Ciągnienie "Sport-

loto". 7.00 — Pobudka. 8.00,
14.00 — Dziennik. 8.10 — Po­
budka. 9.05 — N ota tk i 
niepodróżne. 925 — Dopóki 
wszyscy w domu. 10.00 — 
Gwiazda poranna. 1 0 5 0 Z '  
pierwszych rąk. 11.00 — Służę 
Rosji. 1130— Oraj, harmonio.
12.00— Prowincjonalne histo­
rie. 1225 — Pod znakiem "Pi". 
1255 — Panorama śmiechu. 
1325 — S. "Ząb za ząb". 1420
— Portret skrzypka. 15.10 — 
Film anim. 1525 — Hokejowe 
mistrzostwa świata. Niemcy- 
Rosja. 18.15 — Szczęśliwy 
przypadek. 1859 — Program 
ińform acyjno-ąnalityczny. 
1955 — Komedia "Uciekinie­
rzy". 21.40— Przegląd piłkarski.
22.10 — Hokejowe mistrzostwa 
świata. Czechy-Szwecja. 23.40 
— Miłość od pierwszego wejrze­
nia. 025— Brawo, Pavarotti!

TV POLONIA
9.00 — Studio kontakt. 

9.45— Giovani Pierluigi da Pa- 
lestrina — miniatura muzycz­
na. 950—"Słowo na niedziel^. 
955—  Program dnia. 10.00 — . 
Wspólnota w kulturze: "Halina 
Nałęcz w Ogrodach baśni". 
1030 — "Do źródeł Nilu" — 
film dok. 11.00— VIP a la car­
te. 1130— Poranek muzyczny.
12.00 — Skarbiec — magazyn 
histoiyczno-kulturalny. 1230
— Przegląd Filmów o Sztuce—

relacja z Zakopanego. 1245— 
"Strofy Krzysztofa". 13.00 — 
"Na polską nutę" — program 
dla dzied. 1330—"Zamek Eu­
reki"— film dla dzied. 14.00— 
T ata , a  Marcin powiedział..."
14.10 — Spotkania z profeso­
rem Wiktorem Zinem. 1430— 
Teatr Familijny: Maria Kruger 
"Karolcia" cz. 1.15.05— Przeg­
ląd filmów o Sztuce— relacja z 
Zakopanego. 1530 — "Piraci" 
— teleturniej. 16.00— "Ostatni 
zagończyk" (Cat-Mackiewicz) 
cz. 1 — film dok. 1650— Pro­
gram dnia. 17.00 — "Podwie­
czorek przy mikrofonie" — 
program rozrywkowy. 1750— 
Przegląd Filmów o Stuce— re­
lacja z Zakopanego. 18.00 — 
Teleexpress. 18.15 — "Dog Ci­
ty"* film anim. dla dzied. 18.40 
•— Wspomnień czar "Kłam­
stwo Krystyny" — film arch. 
prod. polskiej. 2020— Dobra­
nocka. 2030 — Wiadomośd.
21.00 — Przegląd Filmów o 
Sztuce. 22.00 — "Wielki Bel- 
Iheim", odę. 1 —■ serial prod. 
polskiej. 23.40 — Program na 
poniedziałek. 2350 — Bezlud­
na wyspa — widowisko rozry­
wkowe. 0.40 — Sportowa nie­
dziela. 1.00— 7 dni— Świat-— 
magazyn spraw międzynaro­
dowych. 1.25 — Panorama.

TYP-1
8.00 — R olnictw o na

świede. 8.15 — Tańce polskie. 
8.35 — Notowania. 9.05 — 
Tęczowy Musie Box 935 — 
"Droga do Avonlea" — serial 
prod. kanadyjskiej. 1025 — 
Teleranek. 1050 — Dzieło 
arcydzieło. 11.00 — Kukułka.
11.10 — "Dybuk" — film fab. 
prod. polskiej. 13.00 — Anioł 
Pański — transmisja modlitwy 
Ojca Świętego. 1320—Opinie
— program publicystyczny.
14.00— Wiadomośd. 14.10 — 
Tydzień. 14.40—Szklany dom
15.15 — "Północ-Południe" — 
serial prod. USA 16.00— Ho­
nor dla niezaawansowanych.
16.15 — Grand Prix — Mi­
strzostwa Zawodowych Par Ta­
necznych. 17.00— Kultura du­
chowa naro d u . 17.50 — 
Kalendarium. 18.00 — Teleex- 
press. 1820 — śmiechu warte. 
1850— DTV— program saty­
ryczny Jacka Fedorowicza.
19.05 — "Dr Quinn" — serial 
prod. USA 20.00 — Wieczo­
rynka. 2030 — Wiadomości 
21.10—"Matki, żony i kochan­
ki" — serial prod. TYP. 22.05
— Zwyczajni niezwyczajni.
23.00 — Sportowa niedzida. 
2320 — Polska racja stanu —-u 
wyd. specjalne. 0.10 — Bliskie 
spotkania. 035 — "Ruch opo­
ru"- film fab. prod. australij- 
skiej. 225 — Wokół wielkiej 
sceny.

PONIEDZIAŁEK,
22 KWIETNIA 

LTV
7-00—Dzień dobry. 9.00— 

'Waulog. 18.00 -Dziennik. 
“M -Ukcj.jp. ̂ 1 8 . 2 5 -  

białoruski. 18.40 —  
^*»»fci(raŁ).lŁ50— Dla 

1920 — Koncert. 20.00 
~  OJ. 03.2030— Panora 
u h e *  *~ ^udio sportowe, 
to, r* fab. "Witajcie, 
i 2240—Sala baletowa.
~l Dzicnnikwietzomy.

u LNK 
1/łW — Dyskusja. 17.00
«!P ° ~ Tcle*ra’rrak-Film anim. 1835 
- domu źle"-1920 
mni7 • hoP*1930 ~  Wspo- 
C '  krwawej niedzieli. 

"  Dziennik. 20.25 — 
"Zachód- 

l O B r . a o o - T a i u o -

ł® *ie7^T rzyip<5ł-Dzu'l t '> Ulwie. 23.00 — 
* ^ H 0*0,,2J.15—Rowero- 
%**’' — Film tab.

I ™™a dćgjja:. 
^TYCKATO 

P i r r * .  l a k  iwial sic 
— Program

DW . 19.00 — F ilm  fab. 
"Nieszczęścia Alfreda". 2030
— S. "Manuela". 21.00 — S. 
"Tak świat się kręd". 2155 — 
Bałtyckie nowiny. 22.00 — 
Sztuka walki wschodniej. 23.00
— Przegląd NBA. 2330  — 
Sensacje sportowe. 24.00-830
— Program CNN.

TELE-3
8.00 — Dziennik CNN.

8.30 — 100 proc. 835 — S. 
"Santa Barbara". 18.00 — Re­
forma zdrowia. 1830 — Sport 
na świede. 19.00 — 100 proc.
19.05— Styl. 1930— S. "Santa 
Barbara". 2030 — Film anim.
21.00 — Dziennik. 21.15 — 
Sport. 2130 — S. "Acapulco
H.E.A.T.". 2220 — Polemika.
23.00 — Wiadomośd. 23.15 — 
100 proc. 2320— Sport. 2330
— Muzyka.

WILEŃSKA TY
8.00 — S. "G race w 

opałach". 9.00 — Tdegra "Pie­
niądze". 8.45 — Patrol drogo­
wy. 10.05— S. "Rodzina Camp- 
bellów". 11.00 — Kurs dolara.
11,10 — Wyprodukowane w 
Rosji. 11.15 — Klub herbacia­
ny Z. Gierdta. 11.45— Apteka. 
1150 — 90x60x90. 12.15 —

Film fab. "Nasz kochany do­
ktor". 14.00 — Popołudnie z 
Grażyną. 18.15 — Program 
muz. 18.45 — Autoshop. 1850
— Dziennik. Dziś w miastecz­
ku. 19.00 — Telefon 23-55-60. 
Temat: Inwalidzi. 1950— Mu­
zyka. 20.10 — Prasa i muzyka.
21.05 — Film fab. 22.25 — 
C NN. Styl. 22.50 — 
Wiadomośd. Dziś w miastecz­
ku. 23.00— Wiadomośd NTV 
z Moskwy. 23.15 — Nowości 
muz. 2335 — Ci, którzy ™

KOWIEŃSKA TY
18.05— Film fab. dla dzied 

"Lessie”. 1830 — Rozmowy. 
1930 — Wiadomośd 20.00 — 
Kuchnia i my. 2030 — Przed 
lustrem. 20.40— Muzyka. 21.00 
— S. "Nareszcie dzwonek". 2130
— Wiadomości 22.00 — ABC 
zdrowia (Depresja).

I KANAŁ
14.00 — Dziennik. 14.20

— S. anim. 14.40 — Maraton 
15. 15.00 — Godzina gwiazd. 
1535 — S/ "Helene I chłopcy".
16.05 — Dżem. 16.30 — Sie* 
dem dni sportu . 17.00 — 
Dziennik. 17.20— S. "Tajemni­
ca kobiety z tropików". 18.10— 
Godzina szczytu. 1835 — "Od­

gadnij melodię". 19.05 — 
"Jeżeli". Program W. Poznera.
19.45 — Dobranoc, dzied.
20.00 — Czas. 20.40 — Muzy­
czne zbioty ORT. 2055 — Ho­
kej. Rosja— Słowacja. 23.25— 
Film "Domin us".

TY POLONIA
8.00 — Panorama. 8.10 — 

Dzień dobry z Polski. 10.00 — 
Wiadomości. 10.10— Program 
dnia. 10.15 — "Krzyżówka 
szczęścia". 10.45 — "Mały 
Lord" odc.1 —serial dla dzied.
11.15 — "Radio Romans” — 
serial TYP. 11.45 — Blok pro­
gramów edukacyjnych. 13.00 
— Polonica: "Wielki Bdlheim". 
1455 — "Tajemnice ikon" — 
film dokumentalny. 15.25 — 
Rozmowa dnia. 1555 — Pro­
gram dnia. 16.00 — Panorama. 
1620— "Czytając Katechizm". 
1650 — "Zimowy lot motyla".
17.20 — Gość TV Polonia.
17.30 — "Telewizyjne
Wiadomośd Literackie". 18.00
— Teleexpress. 18.15 — 
"Szóstka na szóstkę". 18.45 — 
"Krzyżówki szczęścia". 19.15 >— 
"Chłopi" — serial TVP. 20.20
— D obranocka. 20.30 — 
Wiadomośd. 21.00— "Sporto­

wy tydzień". 2120— Zaprosze­
nie — "Turystyczne zdroje".
21.40 — "Spojrzenia na 
Polskę”. 22.00 — Panorama. 
2230— Czarne, białe i w kolo­
rze: "Pod gwiazdą frygijską" — 
film fab. prod. polskiej. 0.20 — 
Program na wtorek. 030 — 
"Ballady z końca wieku". 0.45— 
"Jak piaski niczyje"— film dok.
1.15 — Filharmonia Młodych.
1.40 — Panorama. 2.10 — 
Zakończenie programu.

TYP-1
7.00— Kawa czy herbata?

8.45 — V.LP. — rozmowa Je­
dynki. 9.00 — "Moda na su­
kces"—serial prod. USA 9.25 
— Jadą, idą dzied drogą — 
teleturniej dla dzied. 10.00 — 
Wiadomośd. 10.10— Mama i 
ja. 1025 — Gimnastyka dla 
przedszkolaków. 1030— Do­
mowe przedszkole. 1055 — 
Porozmawiajmy o dzieciach.
11.05 — "Doktor Quinn" — 
serial prod. USA. 11.45 — 
Muzyczna Jedynka. 12.00 — 
Programik dla zwierzątek.
12.15 — Dzied takie, jak na­
sze. 12.30— Publicystyka kul­
turalna. 13.00— Wiadomośd.
13.10 — Agrobiznes. 13.15 —

Moja firma. 13.40 — To jest 
historia. 13.45 — "Łowcy taje­
mnic". 13.55 — "Władcy 
umysłów” — serial dok. prod. 
angielskiej. 1425— Siła trady­
cji. 14.40 — Wojna na śmiech' 
życie. 15.10 — Czy wiesz, że - I
15.15— Encyklopedia II wojny 
światowej. 1535 — Tajna hi­
storia ZSRR". 1550 — Pro­
gram dn ia. 16.00 — D l i  
młodych widzów. 1630—"Mo­
da na sukces" — serial prod. 
USA 17.00 — Dla młodych 
widzów. 1725 Dla dzied. 
1750 — Kalendarium XX wie­
ku. 18.00 — Teleejcpress. 1820 
— Forum. 19.10 — "Murphy 
Brown" — serial prod. USA 
1935 — Program jubileuszo­
wy. 20.00 — Wieczorynka. 
2030 — Wiadomośd. 21.10 —1 
Teatr Telewizji. 22.40 — Puls 
dnia. 23.00 — Tydzień Prezy-| 
denta. 23.10 — Miniatury.
23.15 — MdM, czyli Mann do 
Materny, Materna do Manna.
23.40 — Gliny. 0.05 — 
-Wiadomośd. 0.20 — "Ulice 
nędzy" — film fab. prod. USA
2.05 — Przeboje Bogusława 
Kaczyńskiego. 3.00 — I 
Zakończenie programu.
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Naszej najmłodszej, 
kochanej siostrzyczce >

C z e s ła w ie  MALINOWSKIEJ i  
z  okazji Jej Urodzin jj

najserdeczniejsze życzenia: zdrowia 
i  wszelkich Łask Bożych |  

składąją Halina, Krystyna s 
i Stanisław z rodzinami jj
STO  LATI S

(Za/n. 513) »J
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Uwadze m ieszkańców Wilna
Przypom inam y, ż e  w  m ie ś c ie  d zia ła  s p o łe c z n a  Ko­

misja M niejszości N arodow ych , p o w o ła n a  n a  d e c y z ję  
m e ra  

Każdy zain teresow any m ieszkan iec terytorium sa m o ­
rządu m a prawo zw rócić s ię  d o  komisji z  propozycjam i i 
uwagam i p od  adresem : 

Vilnius, Gedim ino pr. 9, pokój 3 28 , 
teł. 22-56-00  a lbo  pokój 319 .

(Zam. 506)

Klub Włóczęgów Wileńskich 
zaprasza! Śpieszcie się!

23 kwietnia br. o godz. 19.00 w ZM ZPL, w ramach V włóczęgowskiego 
wieczorku poetyckiego "Coś niecoś o miłości" zostanie odsłonięta tajemnica 
odwiecznego dramatu pomiędzy mężczyzną a kobietą czyli "potworny wuja- 
szek u dziwnego krawca".

Sztuka w 4 aktach będzie wystawiona tylko raz, ten jeden niepowtarzalny 
raz! Śpieszcie się!!! Bilety do nabycia w księgami Stanisława Korczyńskiego 
(dla dorosłych 20 centów, dla dzieci 40 centów).

(Zam. 503)

To  miejsce 
czeka 

na Twoją 
reklamę

DROBNE ZA DARMO Uwaga!
Codziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 stów za darmo!
Kupon _____£............ :____.^.............^..vr.....M......

Po wypełnianiu powyżej zam ieszczonego kuponu z 
treścią ogłoszenia prosimy go wyciąć I wysłać na adres re­
dakcji.

2056 VHnłus, Lalsv6s 60,
"Kurier WileóskT, dział reklamy, teL 42-69-63.

W yrazy głębokiego 
współczucia koleżance Ja - 
dwldze RAUCKIENE z po­
wodu śmierci BRATA ks. 
Czesława TARASZKIEW I- 
CZA

składa zespół 
Redakcji Podręczników 

w Języku Polskim wyd. MŚviesa"

Polska Lista Przebojów 
"CHCEMY BYĆ SOBĄ"

Notowanie 46 z dn. 18.04.96

ll (1) Kayah "FlecikT
2 (3) Mafia "Noce całe"
3 (2) Varius Manx "Zamigotał

świat"
4 (4) De Modo "Draga w nocy"
5 (6) Robert Chojnacki

"Budzikom śmierć"
6 (7) Urszula "Na sen"
7 (5) Kasia Kowalska "New York

State ofM  ind"
8 (8) De Su "Zycie cudem jest”
9 (N) Closterkelier "Władza"
10 (9) Firebirds "Hariy"

P o czeka  la  ia:
1. Jan Bo "Moja wolność"
2. Big Day "Zostawić ślad"

Głosowanie listowne:
Polska L ista  Przebojów  
i: Radio  "Z n a d  Wilii” 

aLLaisves 60  
2056 W ilno  

lob telefoniczne 
we czwartki 

od  godz. 16.00 do  17.00  cF □ 
teL: 42 94 60  + P

KALENDARIUM
* Sobota (20.IV) jest 111 

dniem 1996 r. Do końca roku 255 
dni.

* Znak Zodiaku: Baran.
* Imieniny: Agnieszki, Amalii, 

Czesławy, Mariana, Teodora.
'  Wschód Słońca — 6.05, 

zachód — 20.33. Długość dnia 14 
godz. 28 min.

* Niedziela (21.IV) jest 112 
dniem 1996 r. Do końca roku 254 
dni.

* Znak Zodiaku: Byk.
* Imieniny: Anzelma, Barto­

sza, Feliksa.
* W schód Słońca — 6.02, 

zachód — 2034. Długość dnia 14 
godz. 32 min.

* * *

* Poniedziałek (22.IV) jest 113 
dniem 1996 r. Do końca roku 253 
dni.

* Znak Zodiaku^ Byk.
* Imieniny: Kaji, Leona, Leo­

nii, Łukasza.
* W schód Słońca — 6.00, 

zachód — 20.36. Długość dnia 14 
godz. 36 min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 20 kwiet­
n ia nieduże zachm urzenie, 
przeważnie bez opadów. Wiatr 
południowy, umiarkowany. Tem­
peratura 16-18 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów. Temperatura w nocy 
0-5 stopni, w dzień 17-22 stopnie 
ciepła.

Lekarze toksykolodzy
T. KAJOKAS (teL 48-16-95),
R . BADARAS (tel. 42-64-30) 

le c z ą  w  d om u  u p acjen tów  
c i ę ż k ie  s t a n y  z w ią z a n e  z  
nadużyciem  alkoholu.

(Zam. 305)

W  różnych ilośc iach  skupu­
jem y pierwotny i w tórny suro­
w iec m as plastycznych.

V iln ius, tel. 44-71-84  i 72- 
08-81 w  godz. 11.00-18.00, 72- 
06-43  od godz. 18.00.

(Zam. 436)

O FER U JEM Y  sprzęt ro ln i­
czy: kosiarki, grabie, kopaczki 
do ziem niaków , i In.

Y iln lu s, 67-62-67.
(Zam. 460)

M ożem y przyjąć i obsłużyć  
tu r y stó w  z R o s ji , U k ra in y , 
B ia łorusi, M ołdowy, P olsk i i 
innych  krajów.

V iln iu s , te l. 62 -5 6 -3 1 , fax. 
61-58-68 .

(Zam. 470)

W ykonujem y z różnego ka­
m ien ia  pom nik i, ogrod zen ia , 
krzyże, kolum ny. W ykuwam y  
litery , p ortrety . P row adzim y  
p race renow acyjne.

Z w racać się: Y iln lu s, te l. 41 -  
74-56 .

(Zam. 471)

S przedąje s ię  1- i 2 -pokojo­
we m ieszkan ia  w  N aujin inkai.

T el. 61-52-29 .
(Zam. 486)

S przed aje „ ę j  
m ieszkanie w PUaJtt, 1

Tel. 61-52-39.

------------
Sprzedam  u iy w » ^ 7 ''' '  

sprzęt rolniczy z PoUkŁ ł 
b ie , k osiark i, kop«clk l^ '  
m n ia k ó w  1 | n ne  
dostarczyć.

T el. (8-238) 4-17-4*. 
________

S p r z e d a m  dw upiętr0)i 
dom  w Dwarczlonysle fo?  
ro stw o  antokolsk ie). gą ^  
m u n ik a c j e ,  te le fo n . Ctn 
5 6 0 0 0 .

V iln ius, tel. 74-77-62. 
_______________  <Z«m.50fj

C e n t r u m  szk o len ia  kle. 
rowców organizuje loirsy M 
k ategorie A, B, C, D, E. 

V ilnius, tel. 76-31-76,
(Zam. 504)

Sprzedajem y wylęgarM dla 
ptactwa.

VUnius, Vilei5lo 18, z  kor, 
4 0 2  p. Teł. 74-39-60, lax 7441. 
27.

(Zam. 10̂ )

P rzedsięb iorstw o "Antark- 
tis" naprawia lodówki w Wij. 
n ie ,  j e g o  o k o lic a c h  i na 
d ziałkach.

G w arancja —  1 rok.
V iln iu s, teł. 75-24-79,46*71. 

78.
(Zam. 258)

EKRANY
SKALY1JA I sala —  "Eli­

za"- o  14,16,20; 21.IV o  12,18; II 
sala —- "Pierwszy rycerz" (USA): 
20-21.IV o  16 .15,20.20.20-21.IV
—  "Jumanti" (U SA ) o  11, 12.45, 
14 3 0 ,1 8 3 0 .

YILNIUS —  "Jumanti" 
(U SA ): 20-21 .IV  —  "Operacja 
"Złamana strzała" (U SA ).o 1130, 
1 3 3 0 ,1 5 3 0 ,1 7 3 0 ,1 9 3 0 .

YIDEOSALON -^ 2 0 - 2 1 .IV
—  "Paganini" (Niem cy) o  15.30. 
"Likwidator" (U S A )  o  1 2 .3 0 . 
"Maska śmierci" (U SA ) o  14.30, 
1 9 .4 0 . "Chińska K am asutra"  
(U SA ) o  16.20. "Pięść Północnej 
Gwiazdy" o  18; 2 0 - 2 1 .I V  —  
"Zboczeniec" (U S A )  o  11 .50; 
"Uderzenie pioruna" (U S A ) o

1330.19.10. "Nocny opał" (USA)
0 1 7 .1 0 . '

PERGALE — "Magla. "Que-
en" w B u d a p eszc ie” (AngDa, 
Węgry): 20-21.IV o  11 "Spadek 
b łę k itn e g o  w ujka” (Br.
2 1 .IV  o  16, 18. "Oczy czarne* 
(Włochy-Rosja): 20-21.IV o 20; 
"Przygody cudownego globusa, al­
bo figle czarownicy” (Rosja, dla 
dzieci): 2 0 ,21.IV o  14.

W  holu— 21.IV o 20 dyskote­
ka dla młodzieży; 20 ,21.IV o 16- 
wieczory dla ludzi w starszym wie­
ku.

YIDEOSALON "OZO" -  
21.IV  —  "Niebo nad Berlinem" o 
1530. "Imię Róży" o 18.

DRAUGYSTE —  20-21JV -  
"Alicja w krainie czarów"(W. Biyta- 
nia) o  16. "Sommereby"(USA)o 18.

Sprzedam ziemię nie opodal 
Wilna, są zabudowania mieszkal­
ne i gospodarcze.

Tel. 72-43-36.
(Zam. 30&D)

Sprzedają s ię  te lefon iczn e  
k s ią ż k i a b o n e n tó w  W ilna  i 
Kowna.

Tel. 45-92-93.
(Zam. 308-D)

Sprzedam lustro-tremo.
Tel. 45-69-61.

(Zam. 307-D)

Sprzedam radioodbiornik do 
samochodu.

TeL 26-61-43.
(Zam. 3094)

Mam do wynajęcia pokój. 
Tel. 48-32-72.

(Zam. 3104)

ffiKllIER WILECKI
Wydawca 

ZSA "Kurier Wileński"

Drukuje SA „Spauda”
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